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W 


napotykają na zdecydowany opór kobiet świata 
Wystąpienia kobiet w obronie pokoju 


Zwiastuny kryzysu! 


Krach na giełdzie 


w Nowym Jorku 

NOWY JORK, (PAP). — 
Jak donosi prasa, w ślad za 
spadkiem cen hurtowych w 
Stanach Zjednoczanych, na- 
stąpiła poważna baissa ak- 
i na giełdzie w Nowym Jor 

u. 

Straty, spowodowane spad 
kiem kursu akcji wynoszą, 
jak podaje Associated Press 
— 2 miliardy dolarów w cią- 
gu 2 dni. 


Rosną szeregi 


komunistów we Francji 


PARYŻ, (PAP). — W wy- 
borach miejskich w Grasse 
partia komunistyczna odnio- 
sła znaczny sukces, zdoby- 
wając 11 mandatów. 

Należy zaznaczyć, że w ro- 
ku 1947 lista komunistyczna 
zdobyła 9 mandatów. 


VII zjazd Ñ 
Komunistycznej Partii 


Norwegii 


OSLO, (PAP). — Rozpoczął 
się tu VII zjazd partii ko- 
munistycznej Norwegii w 
którym bierze udział 220 de- 
legatów. 

Obecni są również przed- 
stawiciele partii komunisty- 
cznych Wielkiej Brytanii, Da 
nii, Finlandii, Szwecji i So- 
cjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec. 


Przed rocznicą zwycięstwa 
demokracji ludowej w GSR 


PRAGA (PAP). — Na dzień 
24 lutego b, r. zwołano w Pra- 
dze uroczyste posiedzenie Cen- 
tralnego Komitetu Wykonawcze 
go Czechosłowackiej Partii Ko- 
munistycznej, z okazji roczni. 
cy wydarzeń lutowych i zwycię- 
stwa klasy robotniczej nad re. 
akcją czeską w roku 1948. 

W. posiedzeniu tym wezmą 
udział wszyscy posłowie partii, 
delegaci milicji robotniczej 
oraz przedstawiciele brygad 
przodowniezych. 


Komuniści brytyjscy sprzeciwiają 
się skazaniu Reimonna 

LONDYN (PAP). — Biuro 
wykonawcze Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej złożyło  pro- 
test przeciwko wyrokowi bry- 
tyjskiego sądu wojskowego ska 
zującego na trzy miesiące. wię- 
zienia Maksa Reimanna. 


Autobus z narciarzami 
rozbił się o skałę 


BERLIN (PAP) — Jak dono- 
szą z Konstancji w pobliżu 
miejscowości Donaueschingen 
aulobus, w którym jechało 60 
młodych narciarzy, zeunąt się 
z szosy i spadl z wysokości 10 
metrów na przeciwiegłą skałę. 

W chwili katastrofy autobus 
nędzit z szybkością 80 klm. na 
godzinę, 20 osób poniosło 
śmierć, a, 38, zostało siężko ran 
nych. 


— 


przez zebranie 


z manifestem o obronie pokò- 


cję, do obrony praw politycz- 
nych i ekonomicznych kobiet. 
do polepszenia sytuacji dzieci 
i wychowania ich w duchu 
demokracji i humanizmu”. 


piszą w swej rezolucji kobie- 
ty Archangielska — wzywa-|: 


my matki i żony w calym 
świecie do aktywnej walki 
przeciwko  podżegaczom wo- 


ści jest nasza siła, 


zbójeckie 


OLITYRA  imnerialistów, 


dążących do wzniecenia no- 


wej pożogi wojennej, spotkała się, po zdemaskowaniu 


jej przez Generalissimusa Stalina, z prawdziwą 


powodzią 


protestów ze strony elementów postępowych całego świata. 
Kobiety stanęły solidarnie w pierwszych szeregach wal 


czących o pokój, nawołując do 


podjęcia polityki współpra- 


cy międzynarodowej i witając z wdzięcznością dążenia po- 


kojowe Zw. Radzieckiego. 


W ZSRR 


MOSKWA. — W większych 
miastach Zwiazku Radzieckie- 
go odbywają się zebrania ko- 
biet na których  delegatki 
II Międzynarodowego Kongre 
su Kobiecego składają spra- 
wozdania z prac Kongresu. 
Kobiety jednomyślnie akcep- 
tują uchwały Kongresu. 

w rezolucji uchwalonej 
kobiet Kaza- 
nia — czytamy: 

„Zebranie solidaryzuje się 


ju i akceptuje całkowicie u- 
chwały Kongresu. wzywają- 
ce do jeszcze bardziej aktyw- 
nej walki o pokój i demokra- 


„My, kobiety radzieckie — 


jennym. W jedności i zwarto- 
o naszą 
jedność i zwartość rozbiją się 
plany  imperiali- 
stów”. z: 

Kobiety ZSRR protestują 
również przeciwko interwen- 
cji wojennej imperialistów w 
Grecji, Indonezji, Chinach, na 
Malajach, w Vietnamie i Bir- 
mie oraz witają gorąco boha- 
terska walke kobiet tych kra- 
jów o wolność i niepodległość 
narodową. 


W USA 


NOWY JORK. — Z inicja- 
tywy Komitetu Kobiet przy 
Towarzystwie Przyjaźni Ame- 
rykańsko-Radzieckiej odbyła 
sie w tych dniach konferen- 
cja kobiet w obronie pokoju. 

Na konferencji wygłosili 
przemówienia przewodniczący 
Towarzystwa Przyjażni Ame- 
rykańsko-Radzieckiej Melish. 
wiceprzewodnicząca Komitetu 
Kobiet — Bel. oraz uczest- 
niczka IT Kongresu Między- 
narodowego Kobiet w Buda- 
peszcie — Lows. 

W rezolucji, którą konferen 
cja postanowiła przesłać pre- 


ża się protest przeciwko od- 


zydentówi Trumanowi, wyra- 


rzucaniu przez Stany Zjedno- 
czone licznych propozycji 
Związku Radzieckiego w spra 
wie rozstrzygnięcia proble- 
mów międzynarodowych i 
przeciwko Paktowi Atlantyc- 
kiemu. 

„Wypowiadamy się oficjal- 
nie — pisza autorzy rezolu- 
cji — przeciwko utworzeniu 
bloku  północno-atlantyckiego 
i udziału w nim Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Wzywamy do odrzucenia 
tych projektów, jako sprzecz- 
nych z interesami narodowy- 
mi Amerykanów i z zasada- 
mi nowszechnego pokoju. 

Zobowiązujemy się do zdwo 
jenia naszych wysiłków w ce 
lu uzyskania poparcia wszy- 
stkich miłujących pokój Ame 
rykanów w walce przeciwko 
„zimnej wojnie“, o trwały po- 
kój, oparty na zasadach zro- 
zumienia wzajemnego i współ 
pracy zę „Związkiem Radziec- 


We Włoszech 


RZYM. — Związek kobiet 


włoskich opublikował oświad- 


czenie, w którym wypowiada 
się przeciwko przyłączeniu 
Włoch do Paktu Północno- 
Aflantyckiego. 

„Zarząd główny związku 
kobiet włoskich — słwierdza 
oświadczenie — po  przestu- 
diowaniu sytuacji międzyna- 
rodowej. demaskuje wobee 
wszystkich kobiet włoskich 
politykę rządu, zmierzającą 
do przyłączenia Włoch do Pak 
tu Atlantyckiego, do Unii Za- 
chodniej i innych układów. 
mających na celu rozbicie 
świata i ustanowienie ekono- 
micznej i politycznej kontroli 
imperializmu amerykańskiego 
w Europie, zagrażającej nie- 
zależności narodów i pokojo- 
wi światowemu. 

Zarząd główny związku wy 
raża żal że obecny rzad wło- 
ski bez wiedzy narodu, wbrew 
swym obietnicom wyborczym. 
bierze na siebie zobowiązania 
o charakterze palitycznym i 
wojskowym. sprzeczne z in- 
teresami kraju. 

Zarząd główny zwiazku z 
wdzięcznością wita dażenia 
pokojowe, wyrażone w ostat- 
nim wywiadzie Stalina, zmie- 


ków między wielkimi mocar- 
stwami, do powrotu polityki 
współpracy międzynarodowej. 

Związek kobiet włoskich 
zwraca się do wszystkich ko- 
biet z apelem, by poświęciły 
całą swą energię dla mobili- 
zacji szerokich mas ludowych 
w obronie pokoju i polityki, 
zgodnej z interesami narodu 
włoskiego. 


W Norwegii 


OSLO. — Norweska sekcja 
międzynarodowa federacji ko 
biet demokratycznych wysto- 
sowała do rządu i parlamentu 
protest przeciwko przystąpie- 
niu Norwegii do Paktu Pół- 
nocno - Atlantyckiego. 

Kobiety norweskie stwier- 
dzają..że przyłączenie się Nor 
wegii do bloku  północno- 
atlantyckiego sprzyjałoby je- 
dynie celom podżegaczy wo-| 
jennych. 

„Dlatego domagamy się, a- 
by Norwegia pozostała poza 
tym paktem — piszą kobiety 
norweskie. — Norwegia po-. 
winna wybrać taką drege, 
która umożliwiłahy jej popie- | 
ranie sprawy trwalego pokoju. 
wśród narodów świata”, 


| 
| 
| 
| 
| 


„Przyjaźń“ wśród drapieżców 


intrygi w 


Amerykanie podkopują wpływy Francji i Anglii w Afryce 


BRUKSELA (PAP)-—Dzien- 
nik „Front* opublikował ar- 
tykuł stwierdzający, że an- 
gielskie koła polityczne z po- 
ważnym zaniepokojeniem śle 
dzą zaborcze plany Stanów 
Zjednoczonych. które dążą do 
zagarnięcia surowców w A- 
fryce. 

Szczególne zaniepokojenie 
wywołały rokowania, które 
odbyły się w kwietniu 1948 r. 
między b. sekretarzem stanu 
USA Stettiniusem, b. premie- 
rem francuskim Ramadierem 
i wysokim komisarzem Fran- 
cuskiej Afryki Zachodniej Be 
chardem. 

W czasie tych rozmów Ame 
rykanie otrzymali zasadniczą 
zgodę rządu francuskiego na 
udział kapitału amerykańskie 
go w eksploatacji kolonii w 
Afryce. 

Angielskie koła polityczne 
— pisze dalej „Front“ — zda 
ją sobie jasno sprawę, że 

1) Francja w obecnej sytu- 
acji nie jest w stanie okazać 
poważniejszego oporu ekspan 
sji amerykańskiej w Afryce 


rzajacym do poprawy stosun- Zachodniej, 


Zwierają się szeregi klasy robotniczej 


we francuskiej „Czarnej Afryce“ 


MOSRWA (PAP), — W 
dzieniku „Prawda“? ukazał się 
artykuł, komentujący  obszer- 
nie zorganizowany niedawno w 
jednym z miasteczek Francu- 
skiej Afryki Równikowej kon- 
gres afrykańskiego zjednocze- 
nia demokratycznego. 


Po czterech dniach obrad 
uchwalono rezolucje, które na- 
kreślaja szeroki program dzia. 
łałności zjednoczenia demokra 
tycznego w najbliższym okre- 
sie. Uczestnicy Kongresu dali 
wyraz pełnej solidarności z kla. 
są robotniczą Francji. 


Pomimo licznych represji ze 


(po dwóch latach istnienia —: 
około miliona członków, miasze 


kających naterenie. Francuskiej 
„Czarnej Afryki“ 


- Rekiny przemysłu naftowego USA 


żerują w Arabii Saudyjskiej 


NOWY JORK, (PAP). — 
Jak donosi pismo „Journał 
of Commerce“, wkrótce pod- 
pisany będzie: wielki ukłać 
naftowy pomiędzy Arabia 
Saudyjską a amerykańskim: 
koncernem „Pacific Western 
(Oil Corp“. Układ ten będzie 
należał do największych z 


strony francuskich władz koło. dótychczasowych zawartych 
uialnych, zjednoczenie liczy —'na Bliskim Wschodzie. 


Ibn Saud otrzyma zadatek 
w wysokości 9.5 miliona do- 
larów, gwarancję dochodu 
rocznego w wysokości co naj 
mniej miliona dolarów, 25 
proe. udziału w akcjach naf- 
towych rejonu, na którym 
przeprowadzone będą wier- 
cenia, oraz 55 centów dodat- 
kowych wpływów za każdą 
baryłkę ropy naftowej. 
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„Wyrzucone dolary" 


 milia pgów 
qolaróar 


Czane-Kaj-Szek 


Po obliczeniu wydatków na Czang - Kai „ Szeka — okazało 
się, że USA „WYRZUCILY NA PEÓŻNO'' okrągłe 6 miliardów 


| dolarów. . 


obozie anglosaskim 


2) Francja winna liczyć się 
z presją Stanów Zjednoczo- 
nych na pewnych nacjonali- 
stycznych przywódców ĄAfry- 
ki, którzy przy najmniejszej 


1948 r. rokowania z Francją 
na temat koordynacji politycz 
nej i administracyjnej dzia= 
łalności obu krajów w Afryce. 
Głównym celem w tej wspól 


zachęcie ze strony USA goto-|nej działalności — zdaniem 
wi są rozwinąć akcję za oder| Anglików — winno być ogra- 
waniem się od Francji. niczenie amerykańskiej eks- 
, Do akcji. takiej, postarają |pansji ma tych terytoriach. 
się oni wciągnąć Alger, Tu-|Anglo-francuskie rokowania 
nis i Marokko. Jeśli kiedy-|trwały kilka miesięcy. Dopie- 
kolwiek kraje te opuszczą|ro w kóńcu grudnia 1948 ro- 


Unie francuska i zgodzą się 
na opiekę Stanów Z jednoczo- 
nych — zagrozi to brytyjskie 
mu panowaniu w Gambii, Ni- 
gerii, Togo, na Złoiym Brze- | rozwijać równolegle. 

gu, Sierra Leona, które gra- Ponadto przewiduje się u- 
niczą bezpośrednio z Francu-j;tworzenie wspólnej. anglo- 
ską Afryką Zachodnią. francuskiej administracji dla 
A! cełu zapobieżenia temu | koordynacji działalności obu 
niebezpieczeństwu, rząd an-|krajów w koloniach i wyko- 
gielski przeprowadził latem|rzystania zasobów 


Wielki dzień w życiu górnika 
Przodownik pracy Czesław Zieliński 
oirzymał Złoty Krzyż Zasługi 


ZABRZE (PAP) — Pierwszy| Powołany przez Związek Za 
przodown:k pracy w przemy” | wodowy Górników na stanow! 
śle węglowym — Czesław Zie sko inspektora kopalń. piastu 
liński został w dniu 7 bm, ulje Zieliński obecnie stanowis 


ku zawarto porozumienie, któ 
re ogranicza się do tego, że 
angielskie i francuskie posia- 
dłości kolonialne winny się 


dekorowany Złotym Krzyżem 
Zasługi za osiągnięte wynik: 
pracy oraz za zasługi dla roz 
woju współzawodnictwa pra- 
cy. 

Dekoracji która odbyła 
na uroczystym zebraniu 
gi kopalni „Makoszowy“ w 
obecności ok. 1000 robotni- 
ków i robotniec dokonał w 
imieniu Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej wiceprzewodniczący 
Woiewódzkiej Rady Narodo- 
wej ob. Garwiński. 


się 


zalo 


Czesław Zieliński po powro 
cie do kraju z Francji, gdzie 
przebywał na emigracji stanał 
do współzawodnictwa i pod 
nosił stale wyniki swej pracy, 
wykonując jako rebacz w ti- 
s'opadzie ub, roku po nad 720 
proc. normy, co równa sie wy 
dobyciu w ciągu jednej dniów 
ki około 44 ton węgla. 


ko wicedyrektora kopalń im. 
Wieczorka. 


Dziękując za wyróżnienie 
Czesław Zieliński oświadczył 
m. in: k 


Dzień dzisiejszy, w którym 
% rąk przedstawiciela państwa 
ludowego otrzymałem tak wy 
sokie odznaczenie jest je- 
dnym z najpiękniejszych dnt 
moiego życia. 


Terror w Teheranie 


MOSKWA (PAP), — W de i 
peszy z Teheranu agencja Tass 
przytacza doniesienia dziennika 
„Pttalaat'*, powołując się ua 
informacje ze źródeł  urzędo- 
wych o aresztowaniu szeregu 
działaczy politycznych, wśród 
niech redaktorów i współpracow 
ników kilku dzienników irań. 
skich. 


l 


| 


y 


4 


_ faszystowskich gmachu zosta- 
| chitektoniezne. 


| 


Ii 
| 


nawet poza godzinami nauki. 
h 


nin 


_ Kobieta-przewodniczącq 
= MRN w Kraśn'ku 


= statnim posiedzeniu. Miejskiej 
|| ny Bomaszczak, dotychczaso- | walczenia 
_ wej kierowniczki 
| Miejskiej. 

Il 

i woj. 


| tak wysokie stanowisko w Sa 


$ 82 proc. robotników pracu- 


y oczyło 100 proc. normy Wy- 


| 
| 
( 
| 
| 


B 


| względem. 


| 
| 
| kazał mu wyjść z szeregu i przez kilka minut musztro- 


| ruchy i ponurą twarz Grecz kina. 


Btr $ N 


W gazowni miejskiej w Dzier 
żoniowie mianowany został 
dyrektorem naczelnym — Fe- 
liks Ludwikowski, który pra- 
 cując w tej gazowni jako ro- 
botnik wykazał duże zdolno- 
ści organizacyjne i inicjatywę 
oraz przejawiał wielką ofiar- 
ność przy przezwyciężaniu 
trudności, z jakimi spotykała 
się gazownia przy zaspokaja 
potrzeb wzrastającej 
weiąż liczby mieszkańców. 


Koeplenigg stwierdził, że 
reakcja, która zmobilizowa- 
ła wówczas wszystkie siły, 
aby pokonać robotników, 
Rady Narodowej w Kraśniku obecnie również CZYRAYSZYE 
dokonano wyboru przewodni-|stko, aby pozbawić klasę 
 czącego MRN w osobie Hele-|robotniczą możliwości wy- 
lepszych warun- 


= LUBLIN (PAP) — Na ð- 


Biblioteki |ków życia. 


Jest to pierwsza kobieta w| , Mówca zaznaczył, że par- 
lubelskim, obejmująca tie rządowe w ciągu 3 ostat- 
nich lat starały się nie do- 


morządzie. puścić do przeprowadzenia 


_ Górnicy przekraczają isczny, + który” ujemny 


prawdziwą wolę narodu 


nowe normy 


austriackiego. 
RATOWICE (PAP) — No- DX * 
we normy produkcyjne wpro Przewodniczący partii ko- 


wadzone w górnictwie w peł- |Tunistycznej podkreślił, że 
ni zdają egzamin życiowy. robotnicy austriaccy nie da- 

Analiza osiągnięć, jednej z|dzą się oszukać za pomocą 
przeciętnych kopalń, kopalni |kłamliwych haseł, głoszą- 
„Rokifnica*, która wykonała cych „wspólnotę interesów" 


styczniowy plan produkcji wę stait $ $ z 
gla kamiennego w 102 proc: Fn pai pó 
przedstawia się następująco: Klasa tobośnicza. wycią 

bri A = 
gnie odpowiednie wnioski z 


acych na tzw. „ścianie* prze- 1 
doświadczenia roku 1934 w 


dobycia. celu wzmocnienia swych 
C e ny n ą dr óh szeregów i wzmożenia walki 
interwencviny 


Biuro Cen zatwierdziło dnia 
2% rtycznia 1049 r. następują= 
cò ceny detaliczne na drób: 

Cena w złotych y 
` A za kg. w datalu RZYM, (PAP). = Opubliko- 
Indyk niepatroszony 315 wano tu odpowiedź sekretaria- 
Indyk patroszoriy 360 tu Generalnej Konfederacji 
Kura niepatroszona 315 Pracy na list konfederacji prze 
Kora patroszona 360 mysłowców, dońoszący © nie- 
Kaczka niepatroszona 325 zwłocznym zerwaniu układu, za 


| Kaczka patroszona 375, „|wartego w sierpniu 1947 r, w 
Gęś niepatroszona 82 sprawie funkcji rad zalogo- 

_ Gęś pntroszona 370 wych. s 

4 Należy podkreślić, že są to Powobijąc się na rzekome 


ceny na drób interwencyjny, to|Pozwałcenie tego nukładn przez 
znaczy na drób sprzedawany w|Generalną Konfederację Pracy, 
ramach handlu państwowego. przemysłowcy  oświadczeją w 
= Natomiast cennik ten nig formie ultymatywnej, że obet- 
dotyczy obrotu wolnorynkowe. |nie będą kierowali się poprzed. 
go drobiem i nie wprowadzajnim układem w tej sprawie, za- 
 żndnych ograniezeń pod fym|wsartym we wrześnin 1943 roku. 
Sekretariat Genernlnej Kon. 

4 “i „ |fedćracji Pracy odrzuea oskar- 

We i ilżenia przemysłowców i stwier. 
Uniwersytet W Kiigwie dza, że jednostronne zerwanie 


nisładu z 1917 roku jest niedo- 

i odbudowany piszczalnym krokiem. Wobec 
MOSKWA. — W  Kijowie|teg9 Ronferencja Pracy 
został udzieliła swym organizacjom 


uroczyście oddany do i ri 
użytku odbudowany zabytko-|lokalnym instrukcji, by w 
wy gmach uniwersytetu ki-|5Tel działalności kierowały sie 
 dowskiego. Przy  odbudowie|w dalszym ciągu układem z r. 
zburzonego przez najeźdźców | 1947. sf 

` Przodstawiciele saragatow- 
ło zachowane jego oblicze ar- skich związków zawodowych 
loświndczyli, że solidaryznją się 


sze płamliwe hasła kliki reakcyjnej 
nie oszukają austriackich robotników! 

Zdrajcy interesów ludu pracy zabiegają o 

faszystowskich wysiedleńców i hitlerowców 


WIEDEŃ, (PAP). Przewodniczący Austriackiej Partii 

Komunistycznej Koeplenigg wygłosił przemówienie 
na wiecu robotniczym z okazji 15 rocznicy walk luto- 
wych w Wiedniu w roku 1934, 


w wiedeńskich 


gą śledzi się zabiegi partii 
socjalistycznej i ludowej o 
głosy faszystów austriackich 


5 ie t 
o zapewnienie demokratycz w. wyborach" parlamentar. 


nego dedyk je : avek 
oeplenigg zakończył swe 5 z 

przemówienie apelem do u- Jakkolwiek termin tych 
macniania jedności  klasy|wyborów nie jest jeszcze de 
robotniczej i stworzenia jed |finitywnie ustalony na sku- 
nolitego frontu mas pracu-|tek poważnej różnicy zdań 
jących Austrii w walce o de-|pomiędzy tymi partiami, to 
mokrację i niezależność kra-|iednak powszechnie przy- 
ju. puszcza się, że wybory na- 


Drogi rozwojowe Polski 


Odczyt tow. min. Wł. Sokorskiego 


Na ten temat wygłosił u-|nim planem przebudowy g0- 
biegłej niedzieli w sali CRDK |spodarczej naszego kraju, 
odczyt wiceminister Kultury | wreszcie zagadnienia wpływu 
í Sztuki tow. Wł. Sokorski. | twórczości literackiej na 
Na odczyt przybyły liczne rze |kształtowanie się świadomo- 
sze inteligencji łódzkiej, pro- |Ści socjalistycznej mas ludo- 
fesorowie i studenci wyższych | wych Polski. 
uczelni, przedstawiciele inte- Obecni z dużym zaintere- 


ligencji technicznej i liczni |sowaniem śledzili za biegiem 
aktywiści PZPR. myśli tow. Sokorskiegoa, któ- 
Głównymi momentami wiry przedstawił obraz roli, ja- 


odczycie tow. Sokorskiego by-|ką w naszym kraju winna 
ły zagadnienia wpływu walkijspełnić inteligencja, ják tów- 
klasowej na rozw5j nanki,|nież stosunek Polskiej Zied- 
perspektywy rozwojowe Pol-lnoczonej Partii Robotniczej 
ski, a zwłaszcza inteligencji ,do inteligencji, jako do współ 
polskiej i polskiej myśli nau- |budowniczego podstaw ustro- 
kowej, w związku z 6-ciolet-|ju socjalistycznego v7 Polsce. 


Niedopuszczalny wybryk kapitalistów włoskich 


Zerwanie układu o radach załogowych 


ją równicż cehrześcijańsko = de. 
mokratyczne związki zawodo. 
we: 


ze stanowiskiem Konfederacji 
Pracy. Dziennik „Tiberta'* do- 
nosi ,że stanowisko to podziela. 


Hulają spekulanci amerykańscy 
na Bliskim Wschodzie 


SOFIA (PAP) — Dziennik] Spekulacje żywnościowe spo 
„Novini* ogłosił artykuł, ilu-|wodowały w wielu wypad- 
strujący sytuację żywnościo-|kach poważny wzrost cen na 
wą na Bliskim Wschodzie.|te artykuły w miastach irań- 
Dziennik zwraca uwagę na|skich oraz wywołały chaos go 
spekulacje amerykańskie, do- | spodarczy. 
konywane na artykułach spo- 
żywczych kosztem miejscowej 
ludności. 

I tak np. wykorzystując swe 
uprzywilejowane stanowisko 
w Iranie Amerykanie Kushi 
ją przez swych agentów zaj | : x Ę 
bezcen zboże w urodzajnych |7ydent R. P. przyjął w dniu 
prowincjach Iranu, PA 7 bm. posła Belgii w War- 
je przez granicę i następnie 5 z à 
odsprzedają ludności Jraku | 7*WIE „Er Harolda Eemana 
po wygórowanych cenach. na audiencji pożegnalnej. 
ŚW AEO he Tsipan Minister Spraw Zagranicz- 
A Bazę 3 IRE nych Zygmunt Modzelewski 
wydziału komunikacyjnego mi przyjął w dniu 7 bm. amba- 
sji amerykańskiej w Iranie —|sadora ZSRR w Warszawie 
Park. p. Wiktora Z. Lebiediewa. 


kołach |stąpią w terminie wiosen- 
dziennikarskich z dużą uwa- ;,nym. 


Audiencje i przyjęcia 


w Beiwederze i MSZ 


WARSZAWA (PAP). A 


lewski przyjął w dniu 7 bm, 


p. Reynier Flaesa. 


Nr. 7 
ma malgiwasie 


Dławienie 
niezależnej myśli 
w USA 


Kapitalizm zagrożony przez 
ruch rewolucyjny i przez myśl 
postępową ima się najbandziej 
brutalnych form obróny. Jego 
ataki są wymierzone nietylko 
w orgamizacje polityczne i za- 
wodowe klasy robotniczej, ale 
jednocześnie w to wszystko, co 
było í jest wyrazem postępu 
w nauce, sztuce, oświacie... 
Strach każe im sznkać wroga 
wszędzie: — w fabryce. mie- 
szkamiu prywatnym, szkole, w 
teatrze, w kimie, w księgarni 
czy bibliotece. 

Ostatnio amerykański profe 
sor Berminghausem, przewodni 
czący komitetu dla obrony wol 
ności myśli przy amerykańskim 
stowarzyszenmin bidiotecznym, 
oqłóst apel nawolutący do prze 
ciwstawienia się próbom dła- 
wienia niezależnej myśli w Sta 
nach Zjednoczonych. 

W apelu swym prof. Bar- 
minghausen wskazał na fakty 
bezprzykładnego diowienia 
przez reakcjonistów myśli po- 
stępowej w biblFołekach. 

Inspektorzy miasta Bórmniq- 
ham. np. zabronili umieszczenia 
w bibliotekach  poputameqgo 
czasopisma szkolnego. Jak pre- 
tekst dh wydania teqo rompa- 
rządzemia posłużył fakt, że na 
okładce jednego z numerów fi 
gurowało zdjęcie trojqa roześ- 
mianmych dzieci w tej liczbie 
jedneqo dziecka murzyńskiego: 

Ponieważ biblioteka w mieś- 
cie Salt — Lake — Cify zamieś 
oiła ną ewych półkach eqzem- 
plarze miesięcznego biuletynu 
informacyjnego ambasady ra- 
dziedkiej, burmistrz miasta 7a- 
żylłał przeprowadzemia sledz- 
twa w sprawie działalności bi- 
blioteki, 

Kierownik biblioteki publicz 
nej w Grand Rapids stał się 
przedmiotem ataków ze stromy 
władz mieiskich za popieranie 
czytelnictwa z serii „wielkie 
dzieła”, do których należą dale 
ła naukowe Karola Darwina. 


łosy 


Uważa się za pewne, że 
jeszcze przed wyborami o- 
koło pół miliona zdeklaro- 
wanych faszystów, rekrutu- 
jących się głównie spośród 
wysiedleńców, którzy mie- 
szkają nadal w Austrii, o- 
trzyma obywatelstwo au- 
striackie, a tym samym i 
prawo głosowania. 

Równocześnie, według ko- 
munikatu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, 
495.726 b. hitlerowców z o- 
gólnej liczby 617.290 otrzy- 
mało znowu prawo udziału 
w wyborach parlamentar- 
nych. 


2 TYS. DZIECI AUSTRIAC- 
RICH JEDZIE DO 
HISZPANII 

WIEDEŃ (PAP). Dziennik 
„Oesterreichische Volksstim- 
me“ komunikuje, że organi- 
zacje katolickie zamierzają 
wysłać do Hiszpanii franki- 
stowskiej „na. wypoczynek“ 
dwa tysiące austriackich 
dzieci w wieku szkolnym. 

Dzieci te będą się na miej- 
stu znajdować pod opieką 
organizacji falangistow- 
skich. 

MADRYCEI SZTAB 
„CZARNYCH STRZELCÓW 

„Oesterreichische  Zejtung** 
stwierda dalej, ża na terytorium 
Anstrii istnieje nielegalna rze. 
roko  rozgałęziona organizacja 
hitlerowska. Centrala tej organ 
nizacji mieści się w Innsbrucku. 

Stamtąd szmugluje się hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojennych 
przez przełęcz DBrenneru do 
Włoch a następnie do Hiszpa. 
nii. 

Organizacja hitlerowska w 
Austrii jest w stałym kontak. 
cie z Niemenmi. Członkowie or- 
ganizacji nazywają siebie „czar 
nymi srzelenmi'', 


mervkańscy pod sztandarem 
walki z dkomumizamem niszczą 
myśl niezależną, postepową. 
Zachowamie się prof. Berminn- 
halisena dowodzi jednak, że «- 
ły postępowe w Stanach Zjed- 
noczonych zdecydowanie prze- 
ciwstawiają cię nadiskowi t 
bhritalnym metodom oportrmis- 
tów reakcyjmych. (P) 


40 tat działalności 


s. 
Ilii Erenburga 
MOSKWA. — W Central- 
nym Domu Literatów w Mo- 
skwie odbył się wieczór lita- 
racki z okazji 40-lecia dzia- 


Minister Spraw Zagra- 
nicznych Zygmunt Modze- 
lewski przyjął w dniu 7 bm. 
ambasadora Jusosławii w 


Warszawie p: Rade Pribl.|łainości znanego pisarza ra- 
Cevica. 'dzieckiego Mii Erenburga. 
Minister Spraw Zagra- W wieczorze wzięli udział 


oisarze, działacze naukowi, pe 
dagogowie, studenci. przed= 
{ i stawiciela Armii Radzieckiej 
posła Holandii w Warszawie|i delegaci organizacji społecz 


nych Moskwy. 


nicznych Zygmunt Modze- 


W. Ażajew 69 


= Daleko od Moskwy 


wrócili do klubu, ogrzali się wysłuchali 
Druga godzina poświęcona była 
Kowszow znów nie dał szeregow- 


Następnie 
ostatnich wiadomości. 
ćwiczeniom musztry. 
com ani chwili wytchnienia. Szczególnie oberwał Grecz- 
kin, gdyż źle wykonywał komendę, nie mógł się nauczyć 
= chodzić i obracał się w niewłaściwą stronę. Kowszow 


"wał go, rzucając rozkazy jeden za drugim. Greczkin 
usiłował nie mylić się. Ludzie w szeregu uśmiechali się. 
Aleksy z trudem zachovvwał powarę śledząc niepewne 
Zanim zwolnił ludzi 
Aleksy powiedział do naczelnika planowania: 

— Nie wolno być niezgrabnym. Należy stale ćwiczyć 
Kiedy będziemy mieli 

do czynienia z „frycami*”, nie będzie już czasu na tre- 

nowanie, a wtedy mało z was będzie pożytku. 

— Nie obawiajcie się, pożytek będzie — ze złością od- 

_ fuknąał Greczkin. — Będziemy wojować nie gorzej od 

niektórych trenowanych!... 


$ | W stołówce na Aleksego czekała Żenia. Ta z własnej 


inicjatywy objęła nad nim kuratelę, tak że nie wypadło 
mu czekać aż kelnerka, która obsługiwała pół sali — 
; zbliży się do niego — śniadanie stało już na stole. Dzi- 
l siaj trosk:iwość dziewczyny jakoś wzruszyła inżyniera. 
_ Unikając jej wzroku, pochylił się nad glinianą misecz- 
' ką w której na roztartych ziemniakach leżał kawał ja- 
snoczerwonego słonego łososia. 
i , — Na pewno źle spaliście, drogi obywatelu? — za- 
R 
i 


pytała Żenia. Popijając herbatę patrzyła na niego po- 
nad filiżanką ciemnymi niespokojnymi oczami. Okrągła 
twarz dziewczyny jeszcze była zmarznieta i kólory pło: 
nęły na jej policzkach. — Wątpliwe czy dzisiaj ktoś spał 
spokojnie. 

— Dlaczego? — Ja na przykład spałem spokojnie i wi- 
działem przedwojenny sen. Jakobym siedział w Pawilo- 
nie Północy i jadł lody z poziomkami. I nie było wcale 
wojny. — Słowa Aleksego pomimo woli zabrzmiały smut- 
no. — Od lodów zrobiło mi się zimno, a kiedy obudzi- 
łem się, okazało się, że głowa moja przymarzła do po- 
duszki. 

— Ja również nie zamknęłam oczu — odpowiedziała 
Żenia. nie zwracając uwagi na próby Kowszowa spro- 
wadzenia rozmowy na żartobliwe tory. — Bo ja urodzi- 
łam się w nocy z szóstego na siódmy i zawsze ogromnie 
z tego byłam dumna. W ten sposób jednego dnia obcho- 
dziłam dwa święta. 

Czekała aż wypił ostatni łyk niesłodzonej herbaty 
i wstała. W ciągu pięciu minut śniadanie było skoń- 
czone, i 

— Winszuje Eugenio Iwanowno z głębi serca i du- 
szy! — z zapałem powiedział Aleksy. — Szkoda, że nie 
powiedzieliście wczoraj, że to wasze urodziny, Uczci- 
libyśmy je pocichutku. 

— Czy słyszeliście, jak rozpłakałam się wczoraj? Ty- 
le ludzi było dookoła, a ja w tak uroczystej chwili nie 
mogłam się powstrzymać. Jakoś bardzo ciężko zrobiło 
mi się na duszy. Przecież tyle wesela i niespodzianek 
szykujemy na święta październikowe! A obecnie tyle 
nieszczęścia i krwi i śmierć takich młodych, jak wy i ja. 

Aleksy wziął ją po przyjacielsku za rękę. Wchodzili 
na schody. 
go uścisk ręki swoimi pulchnymi paluszkami 


— Chciałam wczoraj wam to wszystko opowiedzieć, 
ale nie dopukałam się — widocznie już spaliście. Przy- 
szłyśmy razem z Tanią. Potem ona odeszła do Olgi, 
a ja do woli napłakałam się w samotności. — Zamil- 
kła. — A dzisiaj wszyscy będa winszować mi i życzyć. 
.W tym roku jeszcze znaleźć dobrego męża”. Greczkin 
już mi składał właśnie takie życzenia. Jakgdyby całe 
szczęście polegało na znalezieniu dobrego męża! Dzię= 
kuję, że obeszliście się bez takich życzeń. 


Dzisiaj zupełnie nie była do siebie podobna: ani uśmie- 
chu, ani żartów — cechowała ją jakaś niezwykła dla 
niej powaga. Kowszow zdziwiónym spojrzeniem śledził 
dziewczynę. 


Topolow już siedział na swoim miejscu. Przychodził 
zwykle bardzo wcześnie. Beridze radził posadzić sta- 
rego do gabinetu — „szybciej porwie go nurt życia". 
Podali sobie ręce, ale chłodno i milcząco. Stosunki po- 
między nimi ułożyły się nieprzyjaźnie — gdyż tego 
chciał starszy wiekiem Topolow. Przez całe dnie stary 
siedział naprzeciwko Kowszowa i pracował nie odry- 
wając się od papierów, czasem zaś zapadłymi oczyma 
obojetnie spoglądał w okno lub też na przychodzących 
do Aleksego ludzi. Młody inżynier był w stosunku do 
Topolowa bardzo ugrzeczniony i nigdy nie przejawiał 
swoich praw naczelnika wydziału. Wszżelką pracę do 
wykonania dawał staremu w imieniu głównego inżynie- 
ra. Topolow wykonywał ją bez pośpiechu, chłodno choć 
bardzo akuratnie. Czasem obojętność starego oburza 
ła Kowszowa, który ledwo powstrzymywał pówstałe 
w nim życzenie porozmawiać ostro ze swoim zastępcą. 
Jedyny wśród całego personelu stary pozostawał poza 
nawiasem wszelkich dyskusji i sporów związanych z pro 


4, 5 m 


Żenia z wdzięcznością odpowiedziała na je-4 jektem. 


W tem sposób wstecznicy e 


diwata Rady Ministrów 

w sprawie akch „Ha“ | 
chwała Komitetu Centralne- 
ga PZPR eo do udziału w tej 
akcji wszystkich ogniw na- 
szej parti — oświadcza na 
wstepie tow. Domagała — 
nakłada bardzo wielkie i od- 
powiedziane zadania na na- 


erą wojewódzką 
partyjną, jako całość, l 

1 je organizacje partyj- 
ne oraz ich instancje xarów- 
no ną szczeblu powiatowym, 
jak gminnym i gromadzkim. 

— Na owym zdania te po- 
legają? 


piere 4 akc 
zadaniem jest jak naj- 
szersza spoprlaryzowanie ak- 
cii, uświadomienie rzesz chłop 
skich o korzyściach, wypły- 
wających dla nich z uchwały 
Rządu, wykazanie na podsta- 
wie cyfr i faktów opłacalno- 
Kci produkcji hodowlanej, ra- 
znajamienie ich z poczynio- 
nym! przez Rząd ułatwienia 
mi, falke dzielenia zaliczek 
pieniężnych podczas zawiera- 
nia kontraktów o dostarczeniu 
żywca, ulgi w podatku grun- 
towym, premie za wykonanie 
w terminie swych zobowią- 
zañ i Inne, przewidziane u- 
chwałą ułatwienia, 


— Należy przyznać — mówi 
dalej tow. Domagała — że w 
dziedzinie popularyzacji ù- 
chwały Rady Ministrów do- 
tychezag nn terenie naszego 


na 


dzo mewiele. Obecnie kroki, 
podejmowane przes Komitet 


prawy tej sytuacj. Po omé- 
wieniu | szczegółowym prze- 
dyskutowaniu naszych posu- 
nięć organizacyjnych w spra- 
wie akcji hodowlanej na ad- 
bytym przed paru dniami ple 
num Komitetu Wojewódzkie- 
go I po odbytych w dniach 
od 6 do 8 bm. plenarnych po- 
siedzeniach Komitetów Po- 
wiatowych naszej partii, akcja 

popularyzacyjna zostaje prze- 
niesiona bezpośrednio w tė- 
ren — do Komitetów Gmin- 
nych 1 podstawowych organi- 
zacji! partyjnych w groma- 
dach. 


— Uważamy za rzecz nader 
ważną, by przede wszystkim 
każdy działacz partyjny | każ 
dy członek Partil był doklad- 
nie obeznany z uchwałą Ra- 
dy Ministrów, każdy bowiem 
działacz partyjny I każdy czło 


| [mat umieć w każdej chwili 


nek Parkii, zwłaszcza na tere- 
nie wiejskim, musi spełniać 
rolą sgltatora w akcji „HV, 


wytłumaczyć  chłopu-produ- 
centowi istotną treść uchwały 
Rady Ministrów | musi u~ 
mieć w należyty sposób, przy 
pomocy rzeczowych i przeko- 
nywujących argumentów prze 
ciwetawić się próbom reak- 
cH, zmierzającej do poderwa- 
nia akcj „H”. 

— Zgodnie z zaleceniem Ko 
mitetu Centralnego naszej 
Partii wszelkie prace mwiązs- 
ne z popularyzacją Akcji. „H* 
prowadzimy í prowadzić bę- 
dziemy wspólnie z organlza- 
cjami Stronnictwa Ludowego 
i Polskiego Stronnictwa Ludo 
wego, Samopomocą Chłopską, 
Centralą  Mięsną,  Centralą 
Rolniczą 1 odpowiednikami 
Min. Rolnictwa znajdującymi 
się w terenie. Odbyte w tej 
sprawie rozmowy z kierow- 
nictwami wojewódzkimi po- 
wyższych czynników doprowa 
dziły do całkowitego uzgod- 
nienia naszej działalności w 


ję | terenie. 


— W przeciągu najbliższych 
dni odbędą „się plenarne posie 
dzenia zarządów powiatowych 
SL 1 PSL, poświęcone ornó- 
wieniu ich zadań w Akcji 
„H*. W połowie bieżącego mie 
siąca odbędą się posiedzenia 
aktywów gospodarczych 
prezesów Gminnych Spółdztel 
ni Samopomocy Chłopskiej, 
członków Powiatowych Zarzą 
dów Gminnych Spółdzielni — 


w których wezmą udział człon 
kowie naszej Partii 1 członko- 
wie SL i PSL. Wreszcie w 0- 
statnich dniach bieżącego mie 
siąca na terenie wszystkich 
gmin odbędą się masowe ze- 
brania chłopskie, orzanizowa- 
ne przez Związek Samopomo- 
cy Chłopskiej, na których 


przedstawiciele naszej partli, 
SL l PSL wyjaśniać będą ma 
som chłopskim cele i korzyści, 
płynące x uchwały Rady Mi- 
nistrów. Analogiczne zebra- 
nia masowe przeprowadzimy 
również w gromadach. Sądzi- 
my, ża wszystkie wymienione 
tu przedsięwzięcia w znacz- 
nym stopniu przyczynią się 
do popularyzacji Akcji „H“ 
wśród szerokich rzesz chłop- 
skich. 


— Jak, Waszym rdaniem, 
należy ocenić dotychczasowe 
kilkudniowe doświadczenie ak 
cji skupu żywca przez Gmin- 
ne Spółdzielnie? I jaką, Wa- 
szym vdanlem, rolę winny w 
dziedzinie skupu spełniać na- 
sze organtzacje partyjne? 


o dnia dzisiejszego tyl- 
ko w 80 gminach na- 
szego województwa dokonuje 
się skupu przez Spółdzielnie. 
Należy stwierdzić, o czym już 
zresztą prasa donosiła, że hy- 


M egr A darn Żebrowski 


Z A Z Dy c A A A cnc recz 
Sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR dla spraw ekonomicznych 


Wywiad z I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 
tow. Czesławem Domagałą 


ły w ciągu tych kilku dni wy 
padki, iż niektóre spółdzielnie 
nie były w dzień spędu żyw- 
ca odpowiednio przygotowa- 
ne do skupu. Zdarzyły się na 
przykład wypadki, że 2 spół- 
dzielnie w tym dniu nie zo- 
stały zaopatrzone w fundusze 
na skup. Już z tych wypad- 


ków można wyśnuć wniosek 
o roli organizacji partyjnych: 
Komitety Gminne naszej paf- 
tii muszą w tej chwili skont 
centrować swoją uwagę na 
działalności spółdzielni w dzie 
dzinie skupu — baczyć, czy 
są przygotowane do skupu, 
czy Są zaopatrzone w pienią- 
dze, nie dopuszczać da tego, 
by z powodu wadliwej pracy 
agenta skupu chłop zszedł z 
targowiska nie sprzedawszy 
spędzonego żywca. Nasi towa 
rzysze muszą bacznie zwra- 
cać uwagę na to, by nle zda- 
rzały się wypadki płacenia 
przez agenta skupu cen ani 
wyższych, ani niższych, niż to 
przewidziane jest w cenniku, 
by nie było wypadków zasze- 
regowania świń do niewłaści- 
wej kategorii. Rzecz jasna, że 
czuwać muszą nad tym Komi 
tety Gminne, ale za całość 
akcji skupu na terenie po- 
wiatu odpowiada Komitet Po- 
wiatowy. « 


Ripa 


Rola organizacji partyjnych w akcji hodowlanej 


— Dalszym ważnym zada- 
niem naszych Komitetów Po- 
wiatowych i Komitetów Gmin 
nych jest wpływanie na gn- 
bór odpowiednich ludzi do a- 
paratu skupu — agentów. i de 
legatów powiatowych Centra- 
li Mięsnej. Dotychczas w a- 
paracie tym nie mało jest by- 
łych przedsiębiorców, właści- 
ciel zakładów rzeźniczych, a 
więc ludzi, po których mnie 
można oczekiwać szczerej dba 
tości o powodzenie Akcji „H”. 
Oczywista, że trudno w 
chwili obecnej całkowicie 
wyeliminować ten element, 
wchodzi tu bowiem w gre 
również czynnik fachowości. 
Jednak zadanie naszych towa- 
rzyszy polega na tym, aby wy 
kazać dbałość o to, by w tym 
aparacie znalazło się jak naj- 
więcej synów chłopskich, chło 
pów mało- 1 średniorolnych, 
PZPR-owców,  SL=owców, 
PSL-owców, ZMP-=owców, 
rozumiejących wielkie znacze- 
nie polityczne 1 gospodarcze 
Akcji „H“ i bezpośrednio za- 
interesowanych w jej sukce- 
sie. Należy bowiem zama- 
czyć, że obowiązkiem agen- 
tów skupu 1 delegatów powia 
towych jest nie tylko mecha- 
niczna czynność zakupu do- 
starczonych sztuk, — zważe- 
nia ich, zaszeregowanie 


danie kwitu dò kasy. 
skupu i delegaci 
winni 
wAĆ. 
niosłości państwowej, 


Agenci | 
powiatowi 


winni 


E E a AA 


Kro Hah 


być agitatorami 
wipnl jak najuczciwiej 
tować chłopów=dostawców | 
pomagać im w unikaniu wy- 
zysku ze strony spekulantów, 
Jednym słowem, ludzie ci win 
ni czuć się przedstawicielami 
rządu na powierzonym Im te- 
renie pracy. Z tego punktu 
widzenia wpływ na dobór od- 
powiednich ludzi, udzielanie 
im stałej pomocy | otoczenie 
ich stałą opieką jest ważnym 
zadaniem, stojącym przed na- 
szymi organizacjami partyj= 
nymi. 

— Ograniczamy w tej chwt 
Il nasze doraźne zadania do 
popularyzacji uchwały Rady 
Ministrów i do właściwego 
zorganizowania akcji skupu— 
mówi w zakończeniu tow, Do- 
magała. — Należy stwierdzić, 
że skup za pośrednictwem 
spółdzielni, kontraktacja żyw= 
ca itd. stanowi nielada ino 
wację w naszej praktyce han 
dlu wiejskiego. Rzecz Jasna, 
że będą przejawiać sie w tel 


Akcji „H”, 


tralr= 


dziedzinie pewne opory, zaji- 
dzie potrzeba przełamania 
różnych nawyków 1 metod 


handlu, jakie istniały dotych- 
czas na wsi. Zadaniem ^a- 
szych towarzyszy z Komite- 
tów Partyjnych jest zmobili- 
zowanie — wspólnie z SL- 
owcami 1  PSL-owcaml 
wszystkich czynników 4£ospo- 
darczych. politycznych i að- 


do | ministracyjnych do przełama» 
odpowiedniej kategorii i wy- | 


nia tych oporów, do przeko- 
nania chłopa, że Inowarcia ta 
est potrzebna 1 dla chłopa 


swe czynności trzkto- | korzystna. 
jako pracę o wielkiej go 


Wywiad przeprowadził 
A. Perłowski 


TF, A 


w a Tay 


Ustalone ceny, ulgi podatkowe i premie 


| zwiększą podaż i przyspieszą pełne zaopatrzenie miast w mięso 
Z dniem 1 lutego br, zo-|cej, bo relacja cen na trzo- 


stał zlikwidowany chaos pa de jest obecnie 10-ciokrotnie |zyskuje rolnik, Do tej efek- 
nujący dotychczas w dziedzi| wyższa od cen żbóż, podczas | tywnej ceny należy doliczyć 


nie skupu żywca, ponieważ | gdy relacja przedwojenna by 
sieć tego skupu została opar |ją wyższą tylko 6-ciokrotnie, 


ta na gminnych spółdziel- 


Ogłoszony cennik ustala 


niach „Samopomocy Chlop cenę za 1 kg żywca w zależ- 
województwa zdziałano bar-|skiej", W ten sposób produ- 


ności od wagi sztuki w gra- 


omt rołny mostat mniezalež-| nicach od 238 zł., za ekstra- 
Wolewódzki wdążają de na-|niony od elementów spekula 


cyjnych i powiązany z tą in 
stytucją, która będzie roz- 
prowadzała kredyty na pa- 
Bzę, oraz Służyła radą i po- 
mocą w dziedzinie racjona- 
lizacji 1 podniesienia jakości 
produkcji hodowlanej. 


Oparcie skupu na sieci 
gminnych spółdzielni „Samo 
pomocy Chłopskiej“ daje 
gwarancję, Że ustalone od 1 
lutego maksymalna ceny 
trzody chlewnej przy zaku- 
pie, trafią całkowicie do rol 
nika. Ustalone ceny zapew- 
niają rolnikowi wysoką opła 
calność produkcji zwierzę- 


Nasi korespondenci tabryczni piszą: 


| Akcja remontu mieszkań robotniczych | 


Na odcinku akcji remonto-|czanego w Nowogardzie — 


wej 
przemysłu spożywczego posta- 
nowiono preliminowaną sumę 
przeszło 2 mlin, zł. rozdzielić 
pomiędzy 9 zakładów pracy. 
Fabryka Cukrów i Czekolady 
„B. Wedel“ w Warszawie o- 
trzymała 360 tys. zł. Państw, 
zakł. Przem. Rolne w Marze- 
wie pow. Lębork woj. gdań- 
skle — 150 tys. zł, Zakł. 
Przem. Drożdżowego w Woli 
Krzysztoporskiej pow. Piotr 
ków Tryb. — 290 tys. zł. Zakł. 
Tłuszczowe w Bielsku — 100 
tys, zł, Fabryka Surogatów 
Kawy „Bohm i Gleba we 
włociawku — 200 tys. zł., Fa 
bryka Surogatów Kawy 
„Francka“ w Skawinie koło 
Krakowa — 200 tys. zł, Zakł. 
Przem. Ziemmiaczanego w Bro 
nisławiu Z Mogilno — 150 
tys. zt Zakł Przem. 


mieszkań pracowników | 100 tys. zł. 


W ramach wymienionej ak- 
cji wyremontowano m. im, 24 
izby mieszkalne (odbudowano 
4) 1572 sufitów, 1410 mtr. 
kw. dachu, zrobiono 40 mtr, 
kw. ścian działowych, napra- 


| Jak pracuje nasze koło ZMP 


11 października 1948 roku zo. 
stało zawiązane koło Związku 
Młodzieży Polskiej przy Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców. Jak bardzo na tym tere. 
nia było ono potrzebne, świad 
czy najlepiej szybki jego roz- 
wój. Bzezupła początkowo gro- 
madka rosła z dnia na dzień. 
Dziś Koło nasze liczy jaż 75 
członków, Są to przeważnie ucz. 
niowie gimnazjalni, a nawet 
słuchacza wyższych zakładów 


Zdiemnia |nsvkowych. 


słoninowe 0 widze powyżej 
160 kg do 170 zł, za 1 kg, 
przy wadze od 86 —106 kg. 
Producent nie zna jeszcze 
nowych korzystnych dla nie 
go cen, Cytowany we wczo- 
rajszym artykule „Głosu“ 
wypadek, kiedy chłop był 
zaskoczony wyższą urzędo- 
wą ceną, niż ta, której żą- 
dał, ilustruje to najlepiej. 
Akcja spopularyzowania no- 


wych cen staje się zagadnie |, 


niem najpilniejszym, 


(Ale nowe ceny płacone go 
tówką przy zakupie przez 
gminne spółdzielnie 
pomocy Chłopskiej“ 


wiono 293 mtr. bież. instala. 
cji wodnej, 143 kanalizacyjnej 
517 świetlnej oraz wykonano 
cały szereg prac remontowych 
przy współpracy Zarządu Głó 
wnego Zw, Zaw. Prac, Przem. 
Spożyw, 

Przemysł spożywczy zakoń- 
czył prace remontowe już do 
30 grudnia ub. roku wyko” 
rzystuląc w całości 1 jak naj- 
racjonalniej przewidziane kre 


Dzięki przychylnemu i życzli 
wemu stanowisku Zarządu Spół. 
dzielni posiadamy własną Sswid- 
tlicę, która wyposażona jest w 
radio, adapter, bibliotekę li- 
czącą 200 książek, czasopisma i 
gru. Wszystko to stanowi wlas- 
ność Koła, 


Współpraca x PZPR 1 Radą 
Zakładową naszej instytucji 
układa się nader pomyślnie. 


Pierwszą 1 naczelną troską 


kierownictwa Koła Jest podnie.jniczego““ 


si 6 procent ti. 1,8 kwintala 
„Samo |zhoża — przyjmując prze- 
2.000 zł. za 1 


nie są lciętną cenę 


ostatecznymi cenami, które 


jeszcze ulgi w podatku grom 
tewym xæ jakich korzysta 
producent żywca, Cała tabe- 
la podana w zarządzeniu Ra 
dy Ministrów reguluje spra- 
7 do 50 procent w podatku 
50 do 70 procent w podatku 
gruntowym, w zależności od 
wielkości gospodarstwa z 
tym, że większe ulgi podat- 
kowe przyznane Są gospo- 
darstwom mało i średnio- 
rolnych chłopów. 

Jak to wygląda praktycz- 
nie? 

Jeśli gospodarstwo, które- 
go podstawa wymiaru po- 
datkowego wynosi 30 q zbo- 
ża (więc z reguły gospodar- 
stwo do 4 ha) dostarczy 
100 kg trzody chlewnej — 
korzysta z 50-procentowej 
ulgi w podatku gruntowym, 
Stopa podatku gruntowego 
dla tych gospodarstw wyno 


dyty. 

Akcja remontowa będącą je 
szcze jednym dowodem dba 
łości państwa o warunki ma 
terialnego bytu rzesz pracują 
cych spotkała się z pełnym 
uznaniem i wdzięcznością ro 
botników przemysłu śspożyw' 
czego. 

Jan Skiba 
Korespondent „Głosu* 
ze Zw. Zaw. Sbożyw. 


sienie poziomu ideologicznego 
członków, co realizuje się po 
przez pogadanki wygłaszane w 
ramach masowego szkolenia 


Mamy więc nadzieją, że sta. 
niemy się wkrótce jednym z lop 
szych kół na terenie Łodzi. 

Podejmując anel górników z 
Zabrza obiecaliśmy pracować in 
tensywnie. I tak właśnia pra. 
cować będziemy,  * 

Korespondent „Głosu Robot- 
AL 0. 


3,780 zł, Ponieważ gospodar 


conajmniej 100 kg żywca o- 


kwintal, podatek wynosi 
stwa tego typu korzystają z 
50-procentowej ulgi, poda- 


tek wyniesie po dostawie 


koło 1,900 zł, Faktycznie 
wice za każdy kg dostarczo 
nej 100 kg sztuki cena jest 
wyższa o około 18 zł, 


Podobne wyliczenie w od- 
niesieniu do gospodarstwa 
naprzykład 20 ha, które 
przy dostawie conajmniej 
400 kg żywca korzysta z 11- 
procentowej zniżki, wykaże, 
że za każdy kg  dostarczo- 
nych 400 kg rolnik otrzyma 
ca 10 zł, więcej w formie ul- 
gi podatkowej. Wszystko to 
pod warunkiem sprzedaży 
gminnej spółdzielni „Samo- 
pomocy Chłopskiej", której 
kwit stanowi podstawę do- 
otrzymania zniżki podatku, 


Ulgi w podatku grunto- 
wym nie wyczerpują wszel- 
kich dodatkowych korzyści, 
jakie przynosi akcja hodowia 
na rolnikowi. Wymienione 
korzyści mogą być dla rol- 
nika powiększone, o ile włą- 
czy się on do akcji kontrak- 
towej, 


Akcja kontraktowa ma 
objąć przede wszystkim ma 
ła i Brednie gospodarstwa 
rolne, W ramach tej akcji 
Centrala Mięsna zakontrak- 
tuje milion sztuk trzody 
chlewnej. Za terminową do- 
stawę, przewidzianą w umo- 
wie, producent otrzymuje 
premię, niezależnie od cony 
urzędowej 1 ulgi w podatku 
gruntowym w wysokości 
1.000 zł. 


Wróćmy do rat go- 
spodarstwa 3 ha, które do- 
starczyło sztukę 100 kg pro 
ducent otrzymał 170 zł, za 1 
kg, plus ca 18 zł, z tytułu 
uigi w podatku gruntowym. 
Jeśli sztuka dostarczona bê- 
dzie w ramach akcji kontrak 
towania to producent otrzy- 
ma z tytułu premii dodatko- 
wo około 10 7}. za kilogram. 
W sumie więc za 1 kg tej 
Sztuki w ramach tego przy 
kładu producent otrzymał- 
hyv 198 zL dak z tego prev- 


|kładu widać opłacalność ho- 


dowli, szczególnie w mniej= 
szych gospodarstwach jest 


bezsporna. Oczywiście, żo 
konkretne wyliczenia dla 
konkretnych gospodarstw 


różnie się będą układały, zZ 
czym. producent hodowlany 
winien być dokładnie zazna- 
jomiony. Zadaniem Centrali 
Mięsnej i „Samopomocy 
Chłopskiej '* jest doprowadza 
nie tego do świadomości rol 
nika, 

Akcja hodowlana nazwana 
w skrócie „Akcją H“ musi 
być znana każdemu, bo w 
planie długofalowym rózwią 
zuje trudności, z którymi 
borykamy się na odcinku 
mięsnym, Zwiększenie bazy 
paszowej, zapewnienie racjo 
nalnej metody hodowlanej, 
podniesienie jakości, zawie- 
szenie przepisów dotyczących 


zwiększonego opodatkowania 
gospodarstw rolnych, prowa 
dzących specjalne działy 


specjalnie rozwiniętej gospo 
darki mlecznej, hodowli byd 
ła i innych zwierząt użytko= 
wych, daje nam gwarancję, 
że rok 1949 będzie przełomo 
wy dla gospodarki hodowla 
nej, 


Ustalenie cen, ulgi podat» 
kowe, premiowanie akcji kon 
traktowej, są to środki, któ- 
re oddziałają szybciej, zwięk 
szą podaż i rozwiążą bieżące 
trudności w zaopatrzeniu, 

W okresie wprowadzenia 
tych doniosłych dla rolnika 
postanowień, możemy być 
narażeni na przejściowe trud 
ności w dziedzinie zaopatrze 
nia w mięso. Znajomość jed» 
nak tych zagadnień i świa- 
domiość, że wydane zarządza 
nia radykalnie zmienią sytu 
ację na lepszą, pozwoli nam 
spokojnie przetrwać chwilo 
we zakłócenia, Zadaniem Cen 
trali Mięsnej i „Samopomo- 
cy Chłbpskiej'* jest jak naj- 
szybsze zlikwidowanie okre 
su przejściowego. 


Organizacje Partyjne w 
myśl rezolucji Biura Organi 
zacyjnego naszej Partii oka= 
żą im wszelką notrzóbną w 
tym kierunku pomoc, 
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Komu masłużyć Zagłębie Ruhry 


Sojusz anglosaskiego imperializmu z hitlerowską finansjerą 


Diisseldorf — w styczniu. 


Od awóch tygodni w miastach Zagłębia Ruhry, w Es- 
son. w Bochum, w Biisseldortfie słucha się raczej radia 
berlińskiego, niż stacji dyrygowanych przez Anglików 


iub Francuzów, Słucha się 
pracującej pod kontrola radziecką dlatego. 


+ jej berlińskicgo studia 
cnaczy prawda o tym, co 


Rubry i komu zostaną wydane 


i zakłedy, 


bywatele Zagłóbia 


mają|on przez radio 


radia berlińskiego, „stacji 


że tyiks 

dociera do robotniczych słu- 
się ma stać z Zagłebiem 
na łup jego fabryki 


zupełnie coś 


bowiem bardzo ograniczo |innego, a to z racji ogłosze- 


ne możliwości 
świat inaczej, niż przez an- 
gielskie okulary. Ponowiony 
żakaz gen. Robórtsona pózba- 
wił ich możności otrzymywa- 
mia prasy demokratycznej z 
Niemiec wschodnich, zaś miej 
scówe organy Kamunistycznej 
Partii Niemiec są tak czesto 
zawieszshe i konfiskowane, żó 
2 rzadka tylko docierają do 
AR swych czytelników. Zwła- 
szęza ostatnio. po ogłoszeniu 
londyńskiego statutu w spra- 
wie Zagłebia Ruhry, cenzura 
uczyniła wszystko, aby ukryć 
nrzed mieszkańcami przemy- 
słowego Zagłębia gospodarcze 
skutki statutu, który w rze- 
czywistości przekreśla pro- 
gram pokojowej odbudowy 
przemysłu  niemieckicgo na 
rzecz produkcji zbrojeniowej. 

Jednak, mimo tych wysił- 
ków cenzury, coraz głośniej i 
toraz szerzej zaczęto komen-= 
fować statut londyński, a kro 
kódyle łzy, które nagle za- 
czeły przelewać dwie najlicz- 
niejsze na tym terenie partie: 
socjaldemokratów i chrześci= 
jańskiej demokracji ujawniły 
wobsc robotników fakt za- 
przedania ich wraz z fabry- 
kami w ręce obcego kapitału. 

Dwie katastrofy wojenne. 
dwie kleski w okresie 25 lat 
nauczyły niemieckiego robot- 
nmiką. do czego zmierzała fak- 
tycznie polityka takich ma- 
znatów ciężkiego przemysłu. 
jas Krrpp, Jak Hugo Stinnes, 
jak Dinkelbach, dyrektor gi- 
Eantycznego Trustu Stalowe- 


0. 

Robotnicy cl mieli możność 
śię przekonać ł to na własnej 
skórze, że polityka ta polegała 
ma zapełnianiu kieszeni wiel- 
kich finansistów i bankierów, 


wówczas, gdy a robotników 


pu 


uczyniono ślepe narzedzie do 
prowadzenia morderczcj woj- 
ny, która w swym ostatecz- 
nym wyniku, obróciła ich 
miasta w ruiny I wielu z nich 
pozbawiła warsztatów pracy. 


W okresie powojennym za= 
częli oni też rozumieć coraz 
lepiej znaczenie wyrazu „so- 
cjalizacja”, którym  łudzońo 
ich na łamach pism, należą= 
cych do  socjaldemokracji. 
Socjalizacja wielkich zakła- 
dów Zagłębia Ruhry, demon- 
faż ich urządzeń zbrojenio- 
wych, wywłaszczenie wielkich 
magnatów i zamkniecie im 
drogi powrotnej do fabryk, 
oto jakie miały być sposoby, 
przy pomocy których miano 
w Niemczech i w całej Euro- 
pie budować POKRÓJ. 

Robotnicy czekali na reali- 
zacjie rzuconych haseł I zapo- 
wiedzi, nie rozumiejąc tylko. 
czemu to socjąldemokratyczni 
prowodytzy coraz dalej odcho 
dzą od rzesz robotniczych, a 
a coraz bardziej zbliżają się 
do tych samych kół, które po- 
ruszały zbrojeniową machinę 
Hitlera. 

Tesienią ubiegłego roku ku 
wielkiemu zdziwieniu robot- 
ników zjawił się w  Dilssel- 
dórfie przedstawiciel niemiec 
kich monopolistów, a przede 
wszystkim niemiecki zbrod= 
niarz wojenny  Dinkelbach, 
który (ku jeszcze wiekszemu 
zdziwieniu wszystkich) wypo- 
wiedział sie. jako zwólennik 
dakartelizacji fabryk I zakła- 
dów Zagłobia, co (jak oświad 
czył), będzie stanowiło etap 
na drodze do ich socjalizacji. 

W szczerość oświadczenia 
Dinkelbacha, oczywiście, nikt 
nie uwierzył. Było ono, jak 
sie później okazało, potrzebne 
dla odwrócenia uwagi ogółu 
od istotnych planów kapitali- 
stów 1 fabrykantów anglo- 
amerykańskich w stosunku 
dö niemieckich stalowni i ko- 
palń, było potrzebne samemu 
Dinkelbachowi i jego ludziom 
dla objęcia wpływowych sta- 
nowisk w Radzie Gospodar- 
czej w Bizonii óraz w samym 
Zaglebiu Ruhry. 

Nic dziwnego, że prawie w 
rok pó pierwszym oświadcze- 
niu Dinkelbacha powiedz.ał 


patrzenia nalnia pamiętnego dekretu nr75, 


oddającego kontrolę fabryk 
ciężkiego przemysłu Z powro- 
tem ręce niemieckie i prze 
kreślającego nadzieję na so- 
cjalizację ich. Tym razem 
Dinkelbach nie mówił już Q 
dekartelizacji, ale wyraził się, 
jak nastepuje: „Zawsze twier 
dziłem, że dawni fabrykanci 
nie zaznają biedy. Obecnie 
nrzedsiebiorcy niemieccy be- 
dą nie tylko prowadzili prze- 
mysi, mle bedą również re- 
prezentować interesy jego wła 
ścicieli". 


czych wysunęły: rozbrojenie | 
niemieckiej potencji militar- 
nej, socjalizację ciężkiego prze 
mysłu, kontrolę nad Zagię- 
biem Ruhry. i 
Socjaldemokraci odezwali 
się dopiero teraz, dopiero po- 
tem, kiedy w Londynie zapa- 
dla decyzja zmierzająca 


dla „bloku zachodniego” i roz 
parcełowania akcji jej przed- 
siębiorstw w ręce miódzyna- 
rodowej, a przede wszystkim 
amerykańskiej finansiery. 
jeżeli prawdą jest. że finan 
sjera ta przygotowała już 150 
milionów dolarów na powiek 
szenie © 8 milionów ton stali 
rocznie produkcji niemieckich 
Zagłębiu. jeżeli 
z2 „Towarzystwo 
Gospodarczo-polityczne' ma- 
gronie 16-11 
niemiec- 
wierzy w zen. 
był reprezon= 


stalowni w 
prawdą jest, 


jące w 
byłych dyrektorów 
kich trustów 
Ciay'a, 


swym 


jakby 


Od specjalnego korespondenta „Głosu” 


Nadzieję Dinkelbacha 


stalowni z Bochum, kióry 
strajkiem już tylko mógł pró- 
testować przeciwko głodowej 
płacy i głodowym  przydzia- 
łom żywności nie wierzył wła 
snym oczom widząc, jak 
drzwiami i oknami wracają 
do dawnych gabinetów I na 
dawne stanowiska. ci wazy- 
scy naczelni dyrektorzy, nad- 
dyrektorzy i dyrektorzy, któ- 
rzy za czasów hitlerowskich 
robili kolosalne interesy na 
produkowaniu dział. czołgów 
i amunicji dla wojsk Hitlera. 


Ten sam górnik i robotnik 
dowiedział się 
Trust Stalowy, 
rektorem był pan Dinkel- 
bach, otrzymał właśnie od 
władz okupacyjnych zezwole- 
nie na wyplate swym akcio- 
nariuszom dywidendy, tj. zy* 
sków za cały okres wojenny, 
aż do roku 1944, zysków, któ- 
re powstały z przelanej krwl 
niezliczonych ofiar minionej 
wojny. W tym samym czasie 
wszelkie starania robotników 
o uzyskanie bodaj nieco lep- 
szych warunków płacy speł- 
zły na niczym. 


wkrótce, że 
którego dy- 


Przez cały ten czas odrAa- 
dzania się niemieckiej finan- 
sjery przemysłówej partia 80- 
cjaldemokratów, mająca tze- 
komo reprezentować interesy 
róbofmicze milczała, jak za~ 
kleta. Posłowie tej partii szli 
ręka w rekę z reakcią miesz- 
czańsiecą w tzw., Radzie Par- 
lamentarnej w Bonn, przyj- 
mujśc bez szemrania wszel- 
kie rozkazy gubernatorów an= 
glo-amerykańskich w sprawie 
przyszłości Zagłębia Ruhry, Z 
reguły głosowano zawsze prze 
ciwko wnioskom Komunistycz 
nej Partii Niemiec, która 
twardo stała na stanowisku, 
zajętym przez wielkie mocar- 
stwa w Poczdamie, a które 
na czoło zagadnień gospodar- 


za- 
częły się szybko spełniać. Nie 
miecki górnik z kopalni i ro- 
botnik zakładów Kruppa lub 


ich własnych intere- 


że 


tantem 
sów, jeżeli prawdą jst, 
amsrykański doradca gospo- 
darczy Wilkinson jeszcze 
przed ogłoszeniem londyńsk'e 
go statutu Ruhry ogłosił na 


do 
przekształcenia zagłębia prze 
mysłowego w kuźnie broni 
zebraniu członków z: 


Troska o bezpieczeństwy 1 
higienę pracy wysuwa się na 
czoło akcj sócjalnej Rządu 
i ruchu zawódowean. Na (en 
fomat wypowiedział się w 
wywiadzie. udzielonym przed 
stawicielowi PAP red. Lewan' 
dowskiemu — przewodniczą 
cy Międzyministerialnej Ko- 
misji Bezpieczeństwa | Higie 
ny Pracy dyr. Henryk Alt 
man. 

Na pytanie, jak ócenia obee 
ny stan bezpieczeństwa i ht 
gieny pracy dyr. Altman od 
powiada: 

Mimo, że zrobiono już bar 
dzo- wiele, aby podnieść bez- 
pieczeństwą i higienę pracy, 
nie mamy jeszcze w naszym 
przemyśle zadowalającego sta 
nu. Ogromnie zaniedbany stan 
urządzeń w dziedzinie bezpie 
czeństwa pracy i ochrony 
zdrowia robotników z okresu 
międzywojennego pogorszyła 
jeszcze dewastacyjna gospo 
darka okupanta hitlerowskie- 
go. Toteż po wyzwoleniu mie 
liśmy ogromne braki w te) 
dziedzinie. 

Dotyczyły one zabezpiecze: 
nia maszyn i urządzeń prze 
mysłowych, oświetlenia. wen: 
tylacji, ogrzewania i sprzętu 
ochrony osobistej robotników. 
Brak byłą odzieży ochronnej, 
brak organizacji pierwszej po 
mocy w fabrykach z powodu 
braku lekarzy, personelu ra* 
towniczego i środków opatrun 
kowych, 

W tej śytuacjj walka o 
stworzenie _bezpieczniejszych 
| zdrowszych warunków pra- 
cy wysuneła się na czoło ak 


stwa Gospodarczo-polityczne- 
gò“ plan utworzenia nowych 
trustów niemieckich w słuz- 
bie międzynarodowego Kapi- 
tatu; to nawet laik w spra- 
wach gospodarczych i poli- 
tycznych zrozumie, do koko 
ma należeć Zagłębie Ruhry i 
w czyje ręce oddaje się sa- 
rząd zakładów Kruppa. 
Górnik niemiecki i niemiec 
ki robotnik nie jest w tych 
sprawach laikiem i oczy ma 
dziś szeroko otwarte. Robat- 
nik ten, o fle był socjaldenio- 
krata. poląpia w zdecydowa- 
ny sposób politykę swojej par 
tli. która bez zadnej walki 
wycofala się z pozycji socia- 
lizmu, wydając niemieckie za 
kłady przemysłowe na łup 
kapiłalistycznej chciwości. 
Robotnik (en nie uważa je- 
dnak sprawy Zagłębia Ruhry 
za ostatecznie  załatwioną, 
adyż — jeśli się ma napraw- 
de wierzyć w pokój, to bedzie 
to możliwe jedynie pod tym 
warunkiem, że Zagłębie Ruh- 
ry stanie się wielkim warsz- 
tatem pokojowej odbudowy. 
mie tylko dla Niemiec, ale i 


dla państw Europy, co na- 
stąpi wiedy, kiedy wszyst- 
kie jego fabryki i ko- 


palnie bedą pracować znacjo- 
nalizowane pod wspólną czte- 
rostronią kontrolą czterech 
wielkich mocarstw, 


Leopold Marschak | 


cii socjalnej 
zawodowego. Dziś można 
stwigrdzić, że w r. 1948 doko 
nany został wyrażny przełom 
w te) dziedzinie, Krzywa wy 
padków wykazuje wyrażny 
spadek, szczególnie w nay 
ważniejszych gałęziach naszej 
gospodarki. Zmniejszyła się 
nie tylko częstotliwość wypad 
ków, ale mniej notujemy wy 
padków ciężkich. 

Mima to. mamy jeszcze bra 
ki w zakresie urządzeń do © 
czyśzczania powietrza od by” 
łów 1 szkodliwych substancji 
oraz braki w zakresie oświe 
flania. 

— Jaki wpływ ma współza' 
wodnictwo na bezpieczeństwo 
pracy? 

— Cyfry statystyczne — od 
powiada dyr. Altman — oraz 
dokładne obserwacje i bada* 
nia, przeprowadzone w ub. 
roku, wykazały że współża 
wodnictwo pracy powoduje 
zmniejszenie wypadków przy 
pracy  Najdobitniej potwier: 
dzają to dane, dotyczące prze 
mysłu węglowego, gdzie 
współzawodnictwo pracy o 
siąqnęło największy rozmach. 
W porównaniu z rokiem 1947 
w roku 1948 bezwzględna licz 
ba wypadków śmiertelnych 
zmniejszyła się o 30 procent, 
bardzo ciężkich 0 28 proc, 
cężkich o 35 proc. 

Przodownicy pracy—oświad" 
cza dyr. Altman — osiągają 
przekroczenie norm 1 wzrost 
wydajności, dzięki pracy o 
strożnej, dzięki przemyśleniu 
metod pracy, dzięki lepszej 
organizacji miejsca roboczegó, 


Sr. X 


-A 


9| Posiedzenie Rady Naczelnej 


Stronmictwa Pracy 


W dniach 5 į 6 lutego br- 
obradowała w Warszawie pod 
przewodnictwem prezesa Ra 
dy Naczelnej dra Tadeusza 
Michejdy Rada Naczetna 
SWwonniciwa Pracy, 

Dyskusja na temat refera* 
tów i sprawozdań wskazała 
na szczególne zadana Stron: 
mictwa, zirysowujące się po 
Kongresie Zjednoczeniowym. 
Rada Naczelna potwierdziła 
wolą współpracy  rzemieślni: 
ków, chałupników i drobnych 
usługowców z przodującą kla 
są robotniczą na drodze pko: 
ju, postępu i sprawiedliwości 
społecznej. Rada Naczelna 
przystosowała statut oraz 
strukturę organizacyjiią do na 
wych zadań, wybierając nowe 
władze. 

W skład prezydium Rady 
Naczelnej powołani zostali: 
St. Brzeżińtsk| — prezes, Wł. 
Dabrzański — I wiceprezes, 
dr M. Lityńskj — II wicepre 


zes, dr D. Tilgner — sekre- 
tarz, J- Zazierski — członek 
Prezydium, 

w skład Głównego Komite- 
tu Wykonawczego — Weszli: 
przewodniczący — min. dr T. 


Michejda, zast. przewodniczą- 
cego — pos. J. Wilandt, sè 
kretarz geńeralny — min. dr 
F. Widy-Wirski. zast. Sekr. ge 
neralneqo — pos: K. Groszyń 
ski, sekretarze: B. Stępiński, 
W. Chełmikowski, M. Żak, 
w. Siecżko, A. Urbański, 
Uchwalona przez Radę Na- 


Rządu i ruchu | większej dbałości o bezpiecz* 


ne warunki pracy, Wszystko 
to zmniejsza znacznie ryzyko 
wypadków. 

— Jakie metody organizacyj 
ne | środki materialne przewi 
dziane są w roku bież. dla 
dalszego rozwoju akcji bezpie 
czeństwa i higieny pracy? 


Poważne kredyty inwesty: 
cyjne przewidziane są w pia 
nach inwestycyjnych naszego 
przemysłu i transportu na u- 
rządzenia z zakresu techniki 
bezpieczeństwą i na wyposSaze 
nia sanitarno'higieniczne za 
kładów pracy. Szczególna uwa 
ga będzie zwrócona na urzą 
dzenia wentylacyjne.. Rów: 
nież położony zostanie nacisk 
na poprawę warunków oświe 
tleniowych, na stan Urządzeń 
eleklrycznych. powodujących 
ficzne wypadki porażenia prą 
dem, na przebudowę i tozbu* 
dowę szatni i umywalni w fa 
brykach. 


Wzrośnie również produtrcja 
sprzętu ochrony osobistej, któ 
rego rola w Walce o zdrowie 
l bezpieczne warunki pracy 
jest bardzo poważna. Dążyć 
bedziemy do tego, aby najnie 
bezpieczniejsze maszyny były 
odpowiednio zabezpieczone: 
Podejmiemy walke z wypadka 


sam 


toem 


MAKSYM GORKIJ — Mat-| 


ka, Powieść, str. 392, cena 
zł 360. Przekład autoryzowa- 
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Dlaczego Departament Stanu odrzuca propozycje w sprawie pokoju 


Imperialiści USA pod pręgierzem demokratycznej opinii świata 
planami 1 taktyką amarykaf. | Tak np. sekretara Stana Acho- 


Wywiad goneralissimusa Stalina znajduje sie w centnum 
powszechnego zainteresowania. Demokratyczna opinia pit. 
bliczna wszystkich krajów oraz wszyscy szczerzy zwolen. 


nicy wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa 


międzynaródo. 


wego widzą w odpowiedziach Stalina możliwość zminiejsze. 
nia napięcia międzynarodowego, możliwość usunięcia toz- 
hieżności między Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra 
dzieckim. Nie ulega wąśnliwości, że dziennikarz amerykań 
ski Kingsbury Smith, zwracając się do Stalina r pytania. 


mi, wyrażał nastrój i pragnienia szerokich kół 


Zjednoczonych oraz swiaty 


ewne joste że właśnie na. 
Po i dążenia tych kół 
podyktowały taki program efek 
frwnego nuregilowania stosun. 
ków amorykańsko = radzieckich. 
jaki został przedstawiony w py 
tanin Kingsbury Smitha, -Wå 
szyngtoński korespondent „Spr 
York Times'* przyznał, że zwo- 
lennicy takiego programu uir- 
niowania stosunków amerykań. 
sko „ radzieckich wykazują U0« 
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Stanów 
wej opinii publicznej. 
aktywność. 


raz większą 
sig konsekwentnie 


K iernjąć 
pragnieniem utrwalenia po. 
kojn 1 bezpeczeństwa powszech- 
nego, rząd radziecki wyraził rgo 
da na zawarcie radziecko-amó- 
rykańskiego paktn pokoju, na 
uregulowanie problemn berliń. 
skiego, Rząd amerykański zajął 
wrecz przeciwne stanowisko. 
Keidy rozumie teraz ,że inicja- 
tywa Smitha jest sprzeczna 


£ltów, 


skich kół rządzących. Projekto. |ron wyklucza możliwość zawar. 


wany pakt pokojn w żaden spo 
sób mie mieści się w ramach 
ogólnej tendencji 1 kierunku 
polityki amerykańskiej, Alfą 


omega programu kół rzą. 
dzących USA jest 
do  ntworzenia pod 


cis paktu pokoju z uwagi na tô, 


ła ZSRR, USA oraz inni 
członkowie ONZ zobowiązali 
.|się nie prowadzić wojćn, 


przecież powszechnie wiadomo, 
że pod egidą Stanów Zjedno- 


dążenie | czonych tworzy się bloki agra. 
egidą | sywne, które 
amerykańską bloków  agresyw.|nienty Organizacji 


dważają funda. 
Narodów 


nych, nieprzerwany wyścig zbro| Zjednoczonych, 


jet, powrót dò dawnego kurru 
antyradzieckiego oraz wprowa- 


Ni rzeczy bowiem pakt 
pokoju nie tylko odpowiada 


dzenie w życie osławionej „stra | wymógom Karty ONZ, lecz przy 
tegii'*, obliczonej na izolację i|czyniłby się w ogromnym stop- 
okrążenie ZSRR. Amerykańskiej niu do wzmocnienia ON% i do 


koła rządzące 


przeciwstawiają zwiększenia jaj antorytetn, 


w 


puktowi pokoju — t. zw. pakt ostatnich dniach znrysowały sie 


północno - atlantycki, 


który | znowu z 


całą wyrazistością 


jest wyrazem polityki agresji i|iwie Mnie polityki międrynaro. 


awantur miedzynarodowych. 


ficjalni przedstawiciele rzą |nją 
zamasków | stryj, 


du USA usiłują 


wać jasne dla każdego znacze 


dowej. Jedna z nich wiedzie do 
utrwalenia pokoju i wzmocnie. 
powszechnego bezpieczeń. 
podczas gdy druga zmie. 


*|rza do podważenia zasad poko, 


nie odmowy żawarcia paktu 10] iowej współpracy miedzynaró. 
koju — całą baterią argumec-|dowej i do zaostrzenia sytuacji 


pozbawionych 


podstaw. | politycznej, 


czelną rezolucja stwierdza m." 
in. że Stronnictwo Pracy 
współpracuje konsskweninie A 
calym obozem  demokratycz- 
nym ma podstawie zasad. wy 
rażłajacych się „w sojuszu. | 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej 
w politycznym 1 gospodar- 
czym ustroju władzy polskiej 
demokracji ludowej, jako de- 
mokracji nowego typu. 

Rezolucja stwierdza. że Str. 
Pracy dążyło zawsze i dąży 
konsekweninie' do tego, aby 
oddziaływanie Kościoła w Pol 
sce szło w kierunku najbar- 
dziej pozytywnym w budow” 
nictwie naszej ludowej Oy 
czyzny. 

W dalszym ciągu rezolucja 
stwierdza, że Stronnictwo Pra 
cy uważa siĘ za Rzczeęgólnie 
powołane do wyrażania swo 
jego głębokiego niepokoju, 
gdy świecka linia polityki Sto 
licy Apostolskiej orientewa- 
na poza naszym krajem i 
kształtowana w obliczu formo 


wania bloku wojennego 
państw wielkokapitalistycz 
nych, zajmuje jednostronna 


stanowisko, niezgodne z inte- 
resem narodowym Polski, 

Rezolucja podkreśla, że 
Stronnictwo Pracy w fakcie 
zjednoczenia parti klasy ro 
botniczej widzi zacieśnienie 
zwartości | wzrost siły całego 
blóku demokratycznego. Stam 
nowiącego o władzy demokra 
cji hdowej w Polsce, 
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Współzawodnictwo zwiększa bezpieczeństwo pracy 


mi przy pracy robotników rol 
nych i rolników, obsługują" 
cych maszyny rolnicze. W 6 
pracowaniu jest rozporządze 
nie o obowiązku produkowa” 
nia maszyn rolniczych ze spe 
cjalnymi zabezpiecza jącym! 
osłonami. 


W zakresie organizacyjnym 
— rozbudujemy służbę bez 
pieczeństwa pracy w fabry 
kach araz zwiększymy ilość 
lekarzy przemysłowych. Dro 
gą systematycznego szkolenia 
na kursach specjalnych pod- 
nosić będziemy kwalifikacje 
lekarzy przemysłowych oraz 
referentów bezpieczeństwa pra 
cy. Rozważana jest równiez 
sprawa powołania tzw, spor 
łecznych inspektorów pracy, 
którzy obok państwowych 
funkcjonariuszy inspekcji pra 
cy nadzorowaliby przestrzega 
nia przepisów BHP. Oprócz 
wydawania plakatów i popu 
larnych broszur opracowane 
zostaną filmy propagandowe 
oraz zorganizowane będą wy 
stawy ruchome, gdyż zmniej 
szenie wypadków przy pracy 
i podniesienie higieny w o- 
gromnym stopniu zależy od 
świadomości samych zatruð- 
nionych — kończy przewodni 
czą gdzyministerialnej 
Komisji BHP. dyr. Altman: 


o) czytac ME 


ny Haliny Górskiej. Wyda- 
nie IL. 

Książka jest znana na ca- 
łym świscie. Autor maluje w 
niej budzenie się świadomości 


ludu rosyjskiego 1 po mi- 


Z 7 H 
strzowsku charakteryzuje po~- 
stacie bojowników, organizu= 
jących pierwsze strajki i wy= 
stąpienia robotników i bledo= 
ty chłopskiej przeciw wyzy= 
skiwaczom i caratowt. 

Na pierwszy plan wybija 
się wspaniała postać matki, 
która z prostej kobiety - mafii 
urasta na matkę rewo!tucjo= 
nistkę. symbol matki wszyst= 
2 walczących ó lepsze ju= 


Jedne drzewa sadził, 


Sądzony obecnie przez 
władze sądowe Busiło .od- 
dał“ — jak mówią chłopi 
mało- i średniorolni z tej 
gminy — resztówkę, pozosta 
łą po parcelacji majątku w 
Przysusze w pów. opoczyń- 
skim — w posiadanie Nad- 
leśnictwa Drzewica. 

Przy resztówce był kiedyś 
piękny sad 30-hektarowy. 
Ale gdy objęło go w posia- 
danie Nadleśnictwo i pan 
nadleśniczy Pleszyński, o- 
braz się zmienił. Wszyscy 
leśnicy i nadleśniczy podzie- 
lili się sadem, biorąc dla sie- 
bie po trzy i więcej hekta- 
rów. Nie byłoby to taką 
wielką zbrodnią, gdyby nie 
fakt, że sad został zdewasto- 
wany przez tego rodzaju po 
dział Każdy bowiem z no- 
wych „włascicieli“ posiada 
krowę lub kozę, które pasąc 
się w sadzie niszczyły drzew 
ka owocowe. 

W ubiegłym roku w dniu 
Święta Lasu pan nadleśni- 
czy sadził świerki przed 


+ drugie jadły kozy... 


sadzie grasowały kozy i kro 
wy, łamiąc i niszcząc drzew 
ka młode i obgryzając drze 
wa stare. Zjadły one wtedy 
całkowicie niskopienne ja- 
błonie i krzewy rajskich ja- 
błoni. 

Obok tego, że zniszczono 
bardzo sad, zdewastowano 
także budynki, zrywając bla 
szane pokrycie dachów. Co 
się z tą blachą stało — nie 
wiadomo. 

I jeszcze jedno — pałac 
w resztówce zajmują jedy- 
nie pracownicy nadleśni- 
ctwa. W Przysusze znajduje 
się ośrodek Zdrowia. który 
mieści się w nawpół zawa- 
lonej ruderze. Czy nie mógł- 
by Ośrodek Zdrowia, który 
służy biedocie wiejskiej, mie 
ścić się w pałacu resztówk:?ł 
Miejsca starczy napewno. 

Tymi sprawami powinny 
zainteresować się władze po 
wiatowe i partyjne i nie do- 
puścić, aby dobro państwo- 
we i społeczne było przez 


kościołem, a tym czasem wlnadleśnictwo marnowane. 


EJ ASÓG EE ET EA RÓ R TE 


GEOS CHEOPPS PO... 


Przyszła kreska na spekulantów... 


Spółdzielcy z Opoczyńskiego mówią o nowym sposobie skupu żywca 


Wielkie poruszenie i zain- 
teresowanie na wsi wywoła 
ło organizowanie skupu żyw 
ca przez Gminne Spółdziel- 
nie „Samopomocy Chłop- 
skiej”. Nowe formy przepro- 
wadzania skupu, oraz Uchwa 
ła Rady Ministrów w spra- 
wie podniesienia hodowli 
trzody chlewnej, spowodowa- 
ły żywe dyskusje wśród chło 
pów mało i średniorolnych 
— hodowców świń. 

Kiedy zwróciliśmy się do 
ob. Antoniego Jedrzejczaka 
z gminy Przysucha, prezesa 
Zarządu Spółdzielni, z pyta- 
niem, kiedy przystąpią do 
organizowania skupu, nie nie 
mówiąc wskazał nam ręką 
afisz ogłoszeniowy. Afisz ten 


wzbudzał ogromne zaintere- 
sowanie wśród gosnodarzy, 
którzy słowo po słowie 


skwapliwie czytali. I my u- 
czyniliśmy to samo. 

„Dła zabezpieczenia chło- 
pów mało i średnio rolnych 
przed wyzyskiem ze Strony 
spekulantów, na terenie po- 
wiatu opoczyńskiego spół- 
dzielnie gminne przystepie 
do organizowania skupu żyw 
ca, przy czym obowiązywać 
będą ceny jednolite i określo 
na klasyfikacja. Zarzad 
Gminnej Spółdzielni Sam. 


Chłopskiej w Przysusze, or- 
ganizuje skup żywca w każ- 
dy wtorek na targowicy w 
Przysusze, i w każdy ponie- 
działek na Specjalnie urzą- 
dzonym spędzie. Wypłata za 
sztuki sprzedane nastąpi na 
miejscu. Rolnicy! Przecho- 
wujcie kwity otrzymane ze 
sprzedaży, na nie bowiem, 
otrzymacie ulgi podatkowe. 
Każdy rolnik mało i średnio- 
rolny, dostarczający żywiec 
do spółdzielni będzie miał 
prawo do kupna w spółdziel-| 
ni towarów kurantowych.'*. 

— „No, i co wy na to?" 
zapytaliśmy. 

Tym razem nasze pytanie 
nie zostało bez odpowiedzi. 
Obywatel Jędrzejczak zapa- 
Kł się i rzeczowo począł tłu- 
maczyć — „Widzicie, daw- 
niej to było tak! — iw tym 
momencie wskazał palcem ru 


brykeę z nanisem — extra 
słoninowe powyżej 160 kg. 
żywej wagi — 258 złotych. 

— „Kiedy chłop mało i 


średniorolny dostał taką ce- 
nę? Nigdy! Bo spekulant, 
który przyjechał ` do wsi po 
świnię, był „cwany“ Wie- 
dział, że biedny chłop nie 
orientuje się, czy sztuka jest 
extra, czy słoninowa, czy 
też  mięsno-słoninowa. A 


Komu ma służyć hurtownia PCH w Tomaszowie? 


Chopi i wiejscy spółdzielcy są żle obsługiwani przez personel 


Kierownicy Gminnych 
dzielni „Samopomocy 
skiej z powiatu  opoczyńskiezo 
znopatrują sie w towary fek. 
stylne w hurtowni PCH w To. 
maszuwie, 


5pół- 


Ohłap- 


Za dobrą pracę 
otrzyma nagrodę 
Traktorzysta Stemisław Du- 

da z zespelu Moszóżćnica pra- 

cuje i opiekuje się traktorem 

L.B.35. Traktor jego od 1945 r, 

do grudnia 1947 r. pracował 

bez żadnego remontu. Dopie- 
ro w grudniu 47 r. kosztem 


"68.000 zł. dokonano średniego 


remóntu tegoż <ciągniką. Przez 
1948 r. ciągnik wykonał 1.220 
godz. pracy 4 przeprowadzony 
ostatnio przegląd techniczny 
wykazał doskonały jego stan. 
Traktorzysta Duda za swą ó- 
wocną pracę orzyma specjal- 
ną premię pieniężną. 


Na początku roku ubiegłego 
kołchoźnicy | pracownicy sow 
chozów w listach do tówarzy 
sza Stalina zobowiązali się że 
w „1948 t dadzą wysoki urodzaj 
zbóż, ziemniaków. warzyw i 
roślin technicznych, że zwięk 
szą hodowle bydła i dadzą 
państwu więcej mięsa, „masła, 
mleka i td. Rolnicy radziec” 
cy chlubnie dotrzymalłi słowa. 

W roku ubiegłym urodzaj 
zbóź na terenie całego ZSAR 
znacznie przewyższył plony z 
1047 r, Globalny urodzaj zbóż 
c *7ng' poziom przedwojen- 
< ^a 1840 r. Osiągnięcie to 
jest tym bardziej godne uwa 
gi, że obszar zasiewów nie 
dorównuje jeszcze obszarowi 
zasiewów z okręsu przedwojen 
nego i że nie wyrównańe zo 
staty jeszcze kolosalne straty 
w traktorach i maszynach rol 
niczych, poniesione przez roj- 
nictwo radzieckie na skutek 
okupacji hitlerowskiej. 

Należy podkreślić, że wy- 
soki urodzaj zbóż osiągnięty 
został nie tylko na poszczegól 
nych niewielkich działkach, 
lecz na całym obszarze zasie 
wów w wielu rejonach i ob: 
wodach kraju. W' dziesiąt. 
kach rejonów Ukrainy, Kuba 
nia, kraju Krasnodarskiego, 
Obwodu Kemerowskiego i in: 
nych średni urodzaj zbóż z ha 
wynosił po 16 — 20 centna. 
rów. W Kraju Krasnodar" 
skim zebrano przeciętnie z 
ha 6 3.5 centnara zlarna wię 
cej. niż w. roku 1040. 


Gdy zjawi się tam przeflssa. 
wieieł spółdzielni wiejskiej spn- 
tyka się z faktem, że obsługu. 
Jęcy personel stara się mh. we- 
pthać przy okazji najgorsza i 
najgrubsze towary, t. zw. kort, 
którego nikt nie chce na wai 
nebywać. Albo znowu najdroże 
sze, które na wsi też nie idą. 

Tak potraktowani zostali kit- 
rownik. spółdzielni ob. Stefan 
Kore z Szudkowie i kierownik 
z Gielniowa ob. Grudziecki. 
Zwwóciłi się oni do hurtowni po 
towary tekstylne (płótna i ubra 
niowe) i otrzymali odpowiedź, 
Ła takich 


artykułów nia nia. 
Tymczasem dla kupca prywat. 
nego, który się też w lym zas 


sie zgłosił, towary takie, i to 
najlepsze, znalazty się. Do. tego 
należy dadać, że kierownicy 
stąle się skarżą do władz po. 
wiatowych na opryskliwe trak. 
towanie ich przez personel óraz 
załatwianie spółdzielców ua 
szarym końcu po prostu po ma. 
Goszemu. 


Jeżeli spółdzielnie mają sie 


Z życia ZSRR 
A. PAŁLADIN 


zucpatrywać w towary w hur- 
towai, muszą być należycie za- 
Mniwiane. Komu bowiem ma sin 
Żyć hurtownia? Romn: służy 


spółdzielnia? (GOmMopu mało i 
środniorolnemm, Trzeba więc nie 
zwłocznie zwatwić sprawę hur- 
toyni w Tomaszowie. 


Resztówki będą produkowały sadzeniaki 


Ostatnio z inicjatywy Cen- 
trali Rolniczej w Spółdzielni 
Samopomoc Chiopska w Łodzi 
odbyła się konferencja w spra 

wie rejonizowania produkcji 
ziemniaków i kontraktowania 
plantacji. W zebraniu wzięli 
udział przedstawiciele Urzędu 
Wojewódzkiego Zw: Samop. 
Chłop. i partii politycznych. 

Na konferencji przedyskuto- 
wano zagadnienia rejomizacji 
gospodarczej i odmianowej, o- 
raz reprodukcji eadzeniaków. 
Jest to szczególnie ważne ze 
względu na panulaca w ubie- 
giym roku zarażę chorób wi» 
rusowych. W związku z tym 
ustalono, że na terenie resz- 
tówek Gminnych Spółdzielni 
Bamopomucy" Chłopskiej pzy- 
stąpi się do orudókcji zdro- 
wych sadzeniaków, na zaonlrze 


pów. Postanowiono również by 
w akcji zaopatrywania * chło- 
pów w zdrowe sadzeniaki 
wzięły udział w większym niż 
dotychcżas stopniu Państwowe 
Gospodarstwa Rolne. 


FA mało i „średniorolnych chło 


Powsłają ludowe 


zespoły sportowe 


We wszystkich gminach po- 
wiatu radomecczańskiego przy 
stąpiono do organizowania Lu 
dowych Zespołów Sportowych. 
Założono już je w Kłomnicach. 
Wielgomiynach,  Bogumiłowi- 


cach, Kobielach Wielkich, Żyt: 
mie i Zaktzówku. Przy Ludo- 
wym Zespole Sportowym w 


Ząkrzówku powstała sekcja ho 
kejowa, która rozegrała już 
kilka. meczy, 


chlop świnię musiał sprze- 
deć. Spekulant potrafił więc 
tak pokierować, że wmówił 
ckiopu, iż to jest świnia mię 
sno- słoninowa i dawał 180 
złotych za kilogram. Popro- 
stu oszukiwał, Tak samo by- 
ło ze świńmi mięsnosłonino- 
wymi. Spekulant i rzeźnik 
robił z nich mięsne i dawał 
cenę 160 zł. Na tym był 
stratny chłop mało i średnio 
rolny, gdyż bogaty mógł 
udać się nawet do najbar- 
dziej odległego od wsi miej- 
sca spędu, organizowanego 
przez Spółdzielnię Skupu 
Zwierząt, biedny natomiast 
nie mógł, bo nie miał konia, 
Teraz będzie inaczej. Fa- 
chowcy będą chłopu oceniali 
sztukę i kwalifikowali do 
klasy, dostanie się solidna 
zapłatę, a poza tym te 
wszystkie ulgi i premie, to 
przecież dobrodziejstwo!“ 

W tym momencie wtrącił 
się do rozmowy kierownik 


spółdzielczego sklepu masar-|wli, 


Dobrze się rozwija 


W swoim czasie w „Głosie 
Chlepskim" ukazały się infor- 
macje o życiu naszej spółdziel 
ni w Tuszymie. Od tego czasu 


nastąpiły duże zmiany na lep-| dobrze, najlepiej zorientować 


sze. Z dniem każdym społdziel 
nia się rozbudowuje i obeonie 
posiada 14 sklepów. Spółdzieł- 
nia ma własną masarnię, zaopa 
trującą w amtykuły mięśne miej 
scowych gospodarzy, oraz sa- 
uatorium w Tuszynku. Mamy 
piekarnię mechaniczną i punkt 
spimedaży pieczywa. Również 
w materiały tekstylne zaopatru 
ją się rolnicy w spółdzielni, 
która sprzedaje im towary po 
cenach ustalonych przez Cen- 
tralę Tekstylną, chroniąc ich 
od  zdzierstw spekulantów. 
Przy okazji warto podać, że 
spółdzielnia posiada również 
własny punkt sprzedaży pism 
i gazet koło przystanku tram- 
waijowego. 

W najbliższym czasie projek 
tuje się uruchomienie 4 no- 
wych fiii, które sprzedawać 
będą artykuły pierwszej potrze 
bv. Spółdzielnia prowadzi resz 
tówkę w Górkach Małych, 
gdzie projektowane jest zało- 
żenie wzorowego gospo- 
darstwa wawrzywniczo - hodo 
wlanego, oraz stacji kopulacyj 
nej. Również w bieżącym se- 
zonie ma być znacznie rozsze- 
mony ośrodek maszynowy tak, 


skiego w Skrzyńsku — „Te- 
raz, gdy spółdzielnia organi- 
zuje skup, to już nie będzie 
dotychczasowych  rozbieżno- 
ści. Przedtem my chcieliśmy 
kupować, kupowała Spół- 
dzielnia Zbytu, Zwierząt, ku- 
pował również i spekulant. 
Stąd powstawało zamiesza- 
nie na rynku mięsnym. Te- 
raz to już żaden spekulant 
tu nie przyjedzie. Przyszła 
„kryska" na spekulację, a 
jeśli spekulant przyjedzie, to 
go przegonimy*, 

— A cóż wy na to? — 
zwróciliśmy się do gospoda- 
rea Wiałkowskiego. i 

— To tylko powiem, że ta 
uchwała i ta organizacja 
skupu, to wielkie osiągnięcie. 
Biednemu chłopu była taka 
pomoc ze strony państwa 
bardzo potrzebna. To wszyst 
ko razem pozwoli chłopom 
mało i średniorolnym przy- 
stąpić do racjonalnej hodo- 


nasza spółdzielnia 


aby mógł on obsłużyć wszyst. 

kich mało 4 średniorolnych go- 

spodarzy. ". 
Że spółdzielnia rozwija się 


cię moma na podstawie nie- 
których cyfr. 
kład według planu obroty spół 
dzielni za ubiegły miesiąc mta 


ły wynieść 16 miln. zł, a fak 


tycznie wyniosły 18 milm. zł. 
Jednakże spółdzielnia odczu- 
wa i pewne braki. Jednym z 
nich to brak sił fachowych, 
Szczególnie odnosi się to do. 
dziasu buchalterii. 
Witkowski Tomasz 


Aleksandrówek 
312 kwintali buraków 
z 1 hektara. 


W ramach umowy kontraik* 
towej 7 cukrownią Dobrzelin, 
majątek państwowy Łęki Koś- 
cielne dostarczył blisko 8 tys. 
kwintali buraków oukrowych. 
Warto podloreślić, że pod bu- 
raki oddano zaledwie 5 ha zie 
mi i dostarczenie takiej znacz- 
nej ilości było możliwa dzięki 
b. dobrym urodzajom, które 
dochodziły do 312 kwintali z 
ha. 

Sukces ten zawdzięcza ma- 
jątek sumiennej pracy załogi 
robotniczej. 4 


Chiopi-Kołchoźnicy dotrzymali słowa 
Produkcja rolna w Związku Radzieckim przekroczyła poziom przedwojenny 


Rolnictwo radzieckie odnio 
sło w ubiegłym roku rów- 
nież wielkie sukcesy w dzie: 
dzinie dostaw zbożowych. Do 
dnia 31 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Listo- 
padowej kołchożnicy į robotni 
cy sowchozów na Ukrainie zą 
mieldowali towarzyszowi Sta* 
linowi że dostarczyli w 1948 
roku o 131 milionów pudów 
zboża więcej, niź w 1947 roku, 
Rolnicy Syberii w  meldun- 
kach swych zakomunikowani, 
że dostarczyli 6 40 milionów 
pudów zboża więcej, zaś koł* 
chozy i sówchozy Północnego 
Kaukazu dały państwu o 77 
milionów pudów więcej. niż 
w 19847 roku. 

Tak więc rólnictwo radziec 
kie dostarczyło do śpichlerzy 
państwowych miliony pudów 
zboża ponad plan. Równocze- 
śnie kołchozy i sowchozy sta 
raja sie dać krajowi możliwie 
jak najwięcej mięsa, masła 1 
innych produktów. 


U 


Sukcesy skupu zboża 
Najważniejsze rejony. zboża 


we wypełniły w ciągu niesły: 
chanie krótkiego okresu czasu 
państwowy plan dostaw zbo- 
ża. Kraje Krasnodarski i Stan 
ropolski oraz obwód Rostow- 
ski, które wypełniły plan do 
staw zboża jeszcze w połowie 
sierpnia ub. r. dostarczyły 
państwu o 30 milionów cent- 
harów więcej zboża, niż w ro 
ku ubiegłym. Prócz tego re 
jony te dały 46 miliona cent 
narów ziarna ponadplańnowo. 

Ogromne sukcesy odnieśli 
robotnicy pól ukraińskich. 
Z dniem 3 września zakończy 
li óni państwowy plan dostaw 
zboża dając o 19 milionów 
centnarów więcej zboża, niż 
w roku 1947 i o 5,5 miliona 
więcej, niż w przedwojennym 
roku 1940. Ukraina wyprodue 
kowała w roku bieżącym po 
ńnadplanowo około 3,5 miliona 
centnarów zboża. 

Na początku października 
kraj Krasnojarsk: oraz obwór 
Omski i Nowosybirski złożyły 
Stalinówi raport a przedtermi 
nówym wypełnieniu plany 
dostaw  zbóża. 1 Dostarczyły 


one państwu © 3,6 miliona | 
centnarów więcej, niż w roku 
ubiegłym.  Nowosybirszczanie 
i krasnojarszczanie dostarczy 
li już pónadplanowo 1,6 milio 
nów centnarów zboża. 


Interesująco przedstawiają 
się cyfry wyprodpukowanego 
ziarna w niekótrych  kołcho* 
zach i sowchozach. Sowchoż 
„Gigant', położony w obwe- 
dzie rostowskim na nawiedza 
nych posuchą stepach salskich 
dostarczył państwu 330 tyś 
centnarów zboża. Kołchoz 
„Sierp i Młot'położony w kra 
ju Krasnodarskim w rejon» 
Cichoreckim dostarczył samej 
tylko pszenicy 34 tys. centna 
rów. nie licząc wielu. tysięcy 
ceninarów słonecznika. kuku* 
ryazy i innych upraw. Z jedć- 
nego tylko kołchozu kubań:* 
skiedo przybyły 4 pociągi zbo 
ża. Kołchoz im. Stalina (ob. 
wód Rostowski) dostarczył o 
kóło 27 tys. centnarów. kół- 
choóz „Sirana Sowietów” (kraj 
Ałtajski), przeszło 16 tys, 
ceninarów. 


soan ój społecznej hodowli by 
a 

W ciągu «oku ubiegłego 
stan hodowli bydła w kołcho 
zach znacznie się polepszył. 
Od 1 września 1947 do 1 wrze 
śnia 1948 roku pogłowie bydła 
w . fermach  kołchozówych 
zwiększyło ię w następują 
cym stosunku — bydło rogate 
— o 22 procent, nierogacizna 
o 71 procent, owce i kozy — 
o 15 procent, 


W tymże okresie ilość kon! 
wzrosła o 11 procent. Wzrost 
także pogłowie bydła użytko. 
wanego osobiście przez koľ 
choźników, 


Ten stan rzeczy pomyślnie 
wpłynął na skup produktów 
mięsnych ! mleczarskich, Ka- 
zachska republika radziecka 
dostarczyła państwu g wiete 
więcei produktów hodowla” 
nych niż w roku ubiegłym. 
Republikański przemysł ma- 
ślarski przekroczył pian rocz 
ny, dostarczając o 1 tys. ceat 


inarów więcej masła niż w ro 


ku ubiezgłym 


Państwo otrzymało również 
o 22 tys. centnarów wełny 
więcej. niż w roku 1947. Koł 
chozy 1 sowchozy, kołchoźnicy 
i gospodarstwa chłopskie U- 
krainy wypełniły państwowy 
plar dostaw mleka į wełny. 
Państwo otrzymało o 290 tys. 
ton mleka więcej, niż w ciagu 
roku 1947 1 o 290 tys, ton wię 
cej niż w przedwojennym ro* 
ku 1940. 

Ogromną rolę w sukcesach 
rolnictwa odegrałą wzrastają 
ca pomoc państwa dla kołcho 


zów. Rolnictwo otrzyma w 
tym roku od państwa trzy 
razy więce; traktorów, dwa 


razy więcej samochodów ? 
dwa razy więcej maszyn rol 
niczych, niż w przedwojennym 
1940 roku oraz znacznie wię. 
cej nawozów sztucznych. 

Partia bolszewicka 1 rząd 
radziecki dbają o zwiększenie 
wydajności rolnictwa. Kołcho 
zy i sowchozy osiągają coraz 
to nowe sukcesy j codziennie 
meldują 0 swych zwycięs- 
twach w dziedzinie uprawy r 
hodowli bydła, 

Za suchymi słowami mek- 
duńków wysłanych na imię 
wódza narodu radzieckiego 
Genćralissimusa Stalina, kry- 
ją się wielkie osiagniecia Tu- 
dzi pracy w państwie ra 
dzieckim, ich gorące pragnie- 


nie, by kraj radziecki stał stę gl 
jeszcze bogatszy i piękniejszy. 


d 
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A więc naprzy- © 


Ki 


i Z 


grody 
książek. 


Nasz konkurs spodobał si, 
wszystkim Czytelnikom. Od- 
powiedzi z wyjaśnieniami 
błędów zawartych w opowia- 
damiu pod tytułem: „Podróż 
na księżyc” nadeszła już ca- 
łu masa. W przyszłym tygod 
niu zamieścimy wyniki na- 
szych źmudnuch obliczeń i 
podamy maewiska  zwycięz- 
CÓW. 

Tymosagsem dajemy wam 
dvuga ż kolei opowieść pro- 
jesorn Polikarpa Gadulskie- 
go. Czytajcie uważnie, notuj- 
cie wszystkie przekręcenia, 
wszys hie kłamstwa, wszyst- 
kic blędy — a listy nadsy- 
łajcie na adres redakcji 
„Promyka“ Łódź, Piotrkow- 
ska 86, 

Gi, którzy nadeślą najlep- 


ace odpowiedzi = sprostowa- 


nia — otrzymają znów na- 
w postari pięknych 


mój — zaczął 


-— Ojciec 


«wą opowieść profesor Ga- 


dulaki był kapitanem 
okrętu, Żaglowiec nasz nazy- 


wał się „Świętą Bzdurą'. 
Nie patrząc na łzy mojej 
droziej matki — ojciec ra- 


bral mnie w podróż ze sobą. 


Miałam wtedy całe osiem 
lat. 

Opuściliśmy wielki port 
ynakomitego miasta Hara- 
Hot na Antarktydzie, zała- 


dowawszy na okręt wielką 


partię sznurowadeł. 

Wiadomo wszystkim, że 
im dalej na południe, tym 
cieplej. Gdyśmy tedy prze- 
pływali koło bieguna Połud- 
niowego żar stawał się tak 
nieznośny, że trudno było od 
dychać. 

Całe szczęście, że z lądu 
dobiegał lekki wietrzyk, nio- 
sąc zapach pól, zasianych 
kaszą manną i czekoladą o 
najsłodszym zapachu. 

Dzień był przepiękny. Jed- 
nakże koło południa niebo 
zasnuło się czarnymi chmu- 
rami, poczęły trzaskać pioru 
ny i spadla na świat iście 
tropikalna ulewa, 

— Wszyscy na pokład! — 
krzyknął ojciec, — Idzie stra 
szliwa bryza! 

Ledwo wszyscy znaleźli 
się na pokładzie, gdy bryza 
rozszalała się na dobre. Prze 
raźliwy wicher w jednej chwi 
H zmiótł wszystko co żywe z 
pokladu. Ojciec uratował 
mnie w ten sposób, że już w 


biegu — wrzucił mnie do ot- 


wartego luku. 

Minęło kilka godzin, za- 
nim bryza uspokoiła się zu- 
pełnie. Postanowiłem wyjść 
ze swego Nchronu i rozejrzeć 
się w sytuacji. Na okręcie 
nie było żywej duszy — 


prócz mnie i okrętowego ku- 


charza, który również urato 
wał się w cudowny sposób 
-—  ukrywszy się w bocianim 
gnieździe. 

Nasz kucharz okrętowy 
był bardzo złym człowiekiem. 


Yiedziałem, że zechce on za 
dadnąć okrętem i pakami 
sznurowadeł,. 
się pod pokładem. Postanowi |kąpielowych oraz dwa tysią- 
łem się tedy mieć na baczno ce elektrycznych wentylato- 


ści i w miarę możliwości do- 
żeglować do najbliższego lą- 
du. 

Według obliczeń, poczynio 
nych przez ojca przed kata- 


strofą — znajdowaliśmy się 
w pobliżu Afryki. Począłem 
szukać w kajucie map okrę- 


towych, by móc odbywać 
podróż. Niestety, podozas wi 
chury wszystkie mapy zosta- 
ły zmiecione do morzą. Po- 


została mi tylko mapa po- 


łudniowej Ameryki. 

— Nie nie szkodzi — pò% 
wiedziałem do siebie. Prze- 
rież Południowa Ameryka 
jest jota w jotę podobna do 
Afryki. Dam więc sobie ra- 


dę. 


Nad wieczorem zachciało 


mi się spać. Jak tu się jed- 
nak ustrzec okrutnego kuchą 
rza, który czyha na moje 
życie? 


Rada znalazła się szybko. 


W kieszeni miałem pudełko 


proszku do kichania, Rozsy- 
pałem więc proszek pod 


drzwiami swojej kajuty i 
zamknąłem drzwi. 


W nocy kucharz podszedł 


do drzwi — zamierzając je 
otworzyć cichaczem. Proszek 


począł działać i kucharz kich 
nął potężnie, Zerwałem się 


wówczas ze snu i odpędni- 
łem zbója. 


I tak było co noe — pro- 


szek uratował mi życie, Ku- 
charz, widząc, że jakieś nie- 
czyste siły strzegą mojej ka- 
juty — nie 


atakował już 


mnie zupełnie. 

Po kilku dniach ujrzałem 
ląd, wysokie góry na wybrze 
żu — a za nimi olbrzymią 


dolinę. Ucieszyłem się, gdyż 


wiedziałem z geografii, że 


jestem u brzegów Abisynii. 


Po trzech godzinach przy- 
biłem do lądu. Okazało się 
jednak, że była to nie Abi- 
synia ale Ftiopia. Radość 
moja nie miała granic, Ku- 
charz jednak „czując, że te- 
raz przyszła jego godziną — 
rzucił się na mnie. W ostat- 
nim momencie — pstrykną- 
łęm jednak na niego prosz- 
kiem do kichania. Dryblas 
aż poczerwieniał i kichnął 
tak mocno, że wywrócił ko- 
ziołka wprost do morza. 


KRafrowie, zamieszkujący 
Etiopię — rzucili się do mo- 
jego okrętu. Przynieśli chło- 
dzące napoje i wskazali mi 
drogę do wnętrza afrykań- 
skiego lądu. Płynąłem po fa 
lach Zielonego Nilu aż hen 
po Duży Katar, którego 
mieszkańcy w lot rozkupili 
mój ładunek sznurowadeł. 
Biedacy dziękowali mi ze łza 
mi w oczach. Okazało się, że 
od stu lat nikt im nie przy- 
wiózł ani jednej pary sznu- 
rowadeł i musieli chodzić w 
niezasznurowanych butach. 


Za sznurowadła otrzyma- 


[tem od Katarzyków wielkie 
zmajdujących |ilości gotowych kostiumów 


rów. Zaopatrzony we wszel- 
kie frykasy, mięso i zimną 
wodę ruszyłem do Fara-Ho- 
tu z powrotem. 


Nie można sobie wyobra- 
zić radości mieszkańców Ha- 
ra-Hotu, którzy witali mnie 
jak młodego bożka. Całe 
kompanie przychodziły pod 
burtę okrętu, krzycząc z ca- 
łych sił: „Niech żyje nasz 
ośmioletni kapitan — sława 
Fa taj i całej Antarkty- 

y! 


Profesorowie Uniwersyte- 
tu w Hara-Hocie — słysząc, 
że odbyłem tak wielką pod- 
róż zaopatrzony jedynię w 
mapę Południowej Afryki 
nazwali mnie największym 


odkrywcą na świecie. Ja toj, 


pierwszy bowiem stwierdzi- 
łem niezbicie, że ląd połud- 
niowo-amerykański jest po- 
dobny do lądu Afryki. 


A więc nasz Konkurs 
trwa! Listy z wyszczególnie- 
niem wszystkich błędów, za- 
wartych w dzisiejszym opo- 
wiadaniu profesora Polikar- 
pa Gadulskiego prosimy nad 
syłąć do dnia 25 lutego br. 
na adres redakcji „Promy- 
ka“ Łódź, Piotrkowska 86 z 
napisem „Konkurs Promy- 
ka“, 
MAMMA MMA ONONO TTT TTT 


»śtylowyc i»Rekord« 


wyświetlają także 

filmy dla młodzieży 

Celem ndostępnienia młodzie. 
ży szkolnej oglądania filmów 
bez ograniczenia i na dogod- 
nych warunkach, Okręgowy Za 
rząd Rozpowszechniania Filmów 
w Łodzi z dniem 1 lutego br, 
oddał do dyspozycji młodzieży 
szkolnej, oprócz dotychczasowa. 
go kina „Hel'*, dodatkowo ki 
no „Btylowy** na wszystkie re 
anso oraz kino „Rekord'* na 
pierwszy Beans na godz, 16.4. 
Młodzież szkolna nabywa biloty 
ngowo w kasie kina bez kupo 
nów. Ceny biletów na wszystkie 
miejsca za okazaniem legitymn. 
cji nczniowskiej 25 zł, dla doro 
słych 50 zł. 


Kochany Promyku! 


Nasza klasa słynie w całej 
szkole z uspołecznienia. Już 
na początku roku szkolnego 
zorganizowaliśmy „Samopo- 
moc Koleżeńską”. Zarząd, w 
skład którego weszło pięć ko 
leżanek i pięciu kolegów, 
pracował owocnie, bowiem 
już po miesiącu ze skłądko- 
wych pieniędzy zakupiono 
dla jednej z koleżanek, sie- 
rotki, tornister i potrzebne 
książki do nauki (wpraw- 
dzie były to książki używa- 
ne, ale jeszcze w dobrym sta 
nic). Jnkoś w dwa miesiące 
po tym Zosia Krawczyków- 
na, której rodzice zginęli w 
Oświęcimiu, dostała komplet 
ciepłej bielizny, a obecnie 
złożono pieniadze na sweter 
dia kolegi, którego ojciec nie 
dawno zmarł. 

„W miarę zbliżania się po- 
ry zimowej potrzeby kólka 
zaczęły gwałtownie wzra- 
stać, n o pieniądze coraz tri- 
dniej. Leez Zarząd znalazł 
i na to radę. 

Któregoś dnia na tablicy 
ogłoszeniowej wiszącej w 
długim, jasnym korytarzu. 
rozlepiono zawiadomienie 
następujacej treści: 

„Dziś po lekcjach w zali 
„Spółdzielni Uczniowskiej” 
odhędzie się walne zebranie 
„Samopomocy Koleżeńskiej”, 
na które zapraszamy delega 
tów ze wszystkich klas. Spra 
wa pilna! 

7, koleżeńskim pozdrowie- 
niem 

Zarząd Samopomocy 
Koleżeńskiej 


W szkole rawrzało niby 
w ulu, a każdy pytał o je- 
dno: 

— Czy nie wiesz, co to za 


Drogi Promyczku! 


Powróciłem już z Tuszyn= 
kati czuję się doskonale. O- 
beenie uczęszczam do szko- 
ły RTPD w Pabianicach. 
Jest w tej szkole także świe 
tlica, w której można z po- 
wodzeniem odrabiać lekcje. 
mieć rozrywkę i zabawę. 
Szkoła ta uczy jak pracować 
dla dobra społeczeństwa i 
ludu, 

Kongres Zjednoczenia Kla 
sy Robotniczej szkoła nasza 
uczciła następującą pracą: 
Po spalonym budynku ZMP 
pozostały rzeczy i meble, 
które zostały tymczasem prze 
niesione do ocalałych szop 
ZMP. Obecnie Zarząd Miej- 
ski rozpoczął budowę sali 
teatralnej na miejscu tych 
stojących szop. Rzeczy, któ- 
re tam zostały schronione, 
należało przenieść gdziein- 
dziej. Byłby to koszt nie 
mały. Lecz my postanowi- 
liśmy sami przenieść te rze- 
czy. Do pracy zabraliśmy się 
ochoczo. Pracę tę wykonaliś- 
„my w ciągu 4 godzin na le- 
ikcjach zajęć i gimnastvki. 
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OŚMIOLETNI KAPITAN 


Jak zorganizowaliśmy 


„Szkolną Pomoc Zimowa" 


pilna sprawa bordzie porusza 
na na zebraniu? Nikt oczy- 
wiście nie wiedział... 

Zaraz po lekcjach zebra- 
na młodzież wszystkich klas 
z uwagą wysłuchała sprawo 
zdania złożonego przez sekre 
tarza kółka o dotychczaso- 
wej "działalności „Samopo- 
mocy Koleżeńskiej". Huczne 
oklaski były dowodem z jak 
wielką sympatią odnoszono 
się do czynów szlachetnych. 

Głos zabrała prezeska: 

— Koleżanki i Koledzy! 
Napewno słyszeliście o dzia- 
łalności „Komitetu Pomo- 
cy Zimowej”. Otóż na dzi- 
siejszym zebraniu chciała- 
bym rzucić projekt żeby na 
terenie naszej szkoły przy 
kole „Samopomocy Koleżeń- 
skiej" utworzyć jednocześnie 
„Zimową Pomoc. Koleżeń- 
ska“. Na terenie naszej szko 
ły znajdują się dzieci nieza- 
możne, sieroty, y musi- 
my pomóc, Wierzę, że wspól 
nym wysiłkiem dopniemy 
celu! 


Jeden wielki nkrzyk rado- 
ści był odpowiedzią. 

— Pomożemy, pomože- 
my!!! wołał Władek 
Wierzbicki z szóstej klasy, 
który pierwszy ofiarował 
wełniany, kraciasty szalik, 
twierdząc, że w domn ma 
jeszcze jeden. 

— Nie może być wśród 
nas zziębniętych, źle odzia” 
nych — dopowiedziała Ha- 
linka Trojewska z VIIL kla- 
sy, dajac parę ciepłych re- 
kawiczek. 

Od tego dnia rośnie [ista 
ofiarodawców, a pusta do- 
tąd szafa „Koleżeńskiej Poa 
mocy Zimowej” zapełnia 
się hielizną, pończochami, su 
kienkami, swetrami, były na 
wet i buty. Wszystko to wę» 
druje natychmiast do po- 
trzebujących. i 

Teraz odpisz mi „Promy- 
ku“, co sądzisz o naszym 
czynie? Pozdrawiam Cię ser- 
decznie 

JOLA CYGANOWSRA 
uczennica kl. VII 


Odpowiedź Redaktora 


Droga Joleńko! 


ności zobowiązali się poma= 


"|gać w nauce koleżankom i 


Brawo, Wasza klasa siód- 


ma! Dzicme z Was śmy 
ki  wykńzaliście, ©0o po- 
trafi organizacja. Jestem 


przekonany, że wśród wiel- 
kiej rodziny dzieci szkolnych 
zmajdziecie naśladowców, 
którzy za przykładem Wa- 
szej klasy założą „Zimową 
Pomoc Koleżeńską". 


Uważam jednak, że i Wy 
z kolet możecie się czegoś 


nauczyć od tych szkół, w któ 
rych uczniowie i uczennice 
dla uczczenia Kongresu Jed- 


Kończąc mój list, mam za- 
miar zapytać Cię, „Promy- 
ku”, 


1 


kolegom, którym grozi poy 
zostanie jeszcze rok w tej 
samej klasie, zobowiązali się 


zlikwidować nu siebie dwóje, 
a przynajmniej ilość ich do 
prowadzić do minimum 
Przy zmyśle organiracyję 
nym, któryście wykazal, sę 
to rzeczy i dla Was do osią= 
gnięcia. Nie rezygnuję z dal. 
szego kontaktu z Tobą I po- 
zdrawiam Cię serdecznie f 
całą Twoją klasę. 

Redaktor 


dzo zajęty Kongresem Jedno 
ści, więc nie starczyło mu na 


dlaczego na łamach |to czasu, ani nawet miejsca 


go pisma nie umieszcza się|w gazetce. Teraz znajdziesz 
żadnych konkursów dla dzie |w „Promyku' n ie tylko ocze 


ci lub młodzieży, 

Kończę i pozdrawiam całą 
Redakcję „Promyka“, a Pa- 
na Redaktora proszę o jak 
najprędszą odpowiedź. 

Kochaniak Janek 


Kochany Janku! 


Ogromnie się cieszę, że 

kuracja w Tuszynku poszła 
Ci dobrze. Musisz jednak. 
mój chłopcze, ciągle jeszcze 
na swe zdrowie uważać 
słuchać zleceń lekarza. Czy 
daleko masz teraz z domu do 
szkoły? A kto Cię teraz za- 
stępuje w Dąbrowie przy 
redagowaniu gazetki ścien- 
nej? 
Czy w Twojej nowej szkole 
też jest taka gazetka? Jeśli 
tak, to bardzo chciałbym ją 
przeczytać. 

Co do urządzania konkur 
sów masz rację, tylko wi- 
dzisz, „Promyk“ też był bar- 


kiwany konkurs, ale odpo 
wiedź na swój list, za opóź- 
nienie której serdecznie Cię 
przepraszam. 
Czyś otrzymał książkę, 
którą Ci wysłałem? 
Redaktor 


Heli Bełdowskiej z Ozorkowa 

„Promyk“ na przyjaźń od= 
powiada przyjaźnią i z ra» 
dością przyjmuje Cię do 


*|swego grona. Cieszę się, że 


dzięki pracy i oddaniu 
Twódich nauczycieli jest CI 
dobrze w Twojej szkole. Ale 
teraz, kiedy zaciekawiłaś 
mnie swoją szkołą i nauczy» 
cielami, musisz mi więcej 5 
nich i o sobie napisać. W 
konkursie „Promyka“ może 
wziąć udział każdy młodo4 
ciany jego czytelnik, Adres 
i ch „Głos Robotni= 
czy” — „Promyk, zods 
Piotrkowska 86. 


Redaktor, I 
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Wędrówka 
po województwie 


TOMASZÓW 


W Tomaszowie obradowa- 
ło plenum Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych na 
temat zagadnień, związa- 
nych z. przedterminowym 
wykonaniem planu 3-letnie- 
go i realizacją planu 6-let- 
niego. 


RADOMSKO 


Władze szkolne w Radom- 
sku przystąpiły do zmiany 
sieci szkół w radomszczań- 
skim, Likwidacji ulegną 
wszystkie jednoklasowe, na 
ich miejsce powstaną szkoły 
wyższego stopnia. 


PIOTRKÓW 


Przed sądem w Piotrko- 
wie stanie były niemiecki 
prokurator z czasów okupa- 
cji, Helmut Holland, wyda- 
ny naszym władzom przez 
Francję. Holland odznaczał 
się specjalnym- okritżień- 
stwem wobec ludności pol- 
skiej. 


Wieś czekała na książki 


Pierwsze rezultaty akcji upowszechnienia czytelnictwa 


Donosiliśmy już o otwar- 
ciu 19 Gminnych Bibliotek w 
powiecie radomszczańskim. 
Dzięki temu księgozbiór, do- 
stępny dla mieszkańców na- 
szego powiatu, wzrósł o dal- 
sze 8500. pozycji. 

Zjawiskiem najbardziej po 

zytywnym w akcji upow- 
szechniania czytelnictwa w 
naszym powiecie, dotychczas 
stojącym na niskim poziomie, 
jest przede wszystkim stosu- 
nek mieszkańców do tej ak- 
cji. 
o tym, jak bardzo nasze- 
mu powiatowi potrzebne by- 
ły nowe punkty biblioteczne 
i jak do akcji czytelnictwa 
nowszechnego ustosunkowa- 
ła się wieś mówi nam 
tów. Żelanowska-kierownicz 
ka Biblioteki Powiatowej w 
Radomsku: 

„Wszystkie warunki — po 
wiada tow. Żelanowską — 
zostały spełnione by akcja 


Co robi Komitet Oszczędnościowy ? 


Pracownicy huty „Feniks“ 
wykonywali miesięczny plan 
produkcyjny jak dotąd za- 
wsze z nadwyżką. Mimo tó 
nie byli zadowoleni i posta- 
nowili za wszelką cenę pod- 
nieść dotychczasowe wyni- 
ki usuwając wszelkie prze- 
szkody, które stały na dro- 
dze do usprawnienia proce- 
su produkcji. 


Na naradach wytwórczych 
stwierdzono, że jednym z 
czynników hamujących pro- 
dukcję, jest brak punktual- 
ności. Niektórzy pracownicy 
systematycznie spóźniali się 
o kilka a nawet kilkanaście 
minut do pracy. Obliczono, 
że te parominutowe  opóź- 
nienia zsumowane w ciągu 
całego miesiąca, czynią u je 
dnego tylko pracownika kil 
ka godzin. Gdy pomnożono 
to przez ogólną liczbę „spóź- 
nialskich*, pracownicy do- 
szli do przekonania, że nale 
ży z tym co rychlej skoń- 
czyć: 

Obecnie na skutek tych o- 
bliczeń arytmetycznych spó- 
źnienia spadły do minimum 
w stosunku do ubiegłego 
miesiąca. 

Następnie stwierdzono, że 
marnotrawstwo i nieporzą- 
dek w miejscu pracy utrud- 
niają również proces produ- 


Stanie usunąć. 


keji. Robotnicy wyłonili 


wiee spośród siebie tak zwa- do budowy nowej wannyjform. Należało by równie‘ 
ny „Komitet Oszczędnościo= |hutniczej. Niestety, z powo- pomyśleć o wymianie silni- 
wy”, którego zadaniem jestjdu braku odpowiedniej ja-|ka do kompresorów. 


usuwać wszelkie usterki i 


nieporządki w fabryce, dbać, inwestycji tej nie można ü- ctwo zawiadomiło „Północ- 


aby nie marnował się suro- 
wiee, aby w należytym sta- 


upowszechnienia czytelnictwa 
mogła się rozwinąć. Sprzyja 
temu również dostateczna 
ilość lokali, w których moż- 
na było urządzić Gminne Pi 
biloteki i punkty bibliotecz- 
ne, 

Sytuacja lokalowa jest na- 
vet tak pomyślna, że będzie- 
my mogli przystąpić w przy 
szłości do organizacji czytelń 
przy Bibliotekach Powiato- 
wych, co by było wyższą for 
mą upowszechniania czytel- 
nictwa. 

Do ostatniej nieomal że 
chwili w organizowanej 
przez nas akcji czytelnictwa 
książek w powiecie mieliśmy 
jedną niewiadomą czy- 
telnika. 

W tydzień po otwarciu no 
wych gminnych bibliotek by- 
łam w szeregu punktów bi- 
bliotecznych w terenie i to, 
co widziałam nastraja 
nas najbardziej optymistycz: 


usprawnienia produkcji 


dążą pracownicy huty „Feniks“ 


|produkcyjnej przystąpiono 


kości bloków szamotówych 


|kończyć. Dalszą przeszkodą, 
która ujemnie odbija się na 


nie, gdy idzie o dojrzałość|mieszkańca, obiegała wsryst 
naszego czytelnika. W Brzeźjkich po kolei, w pierwszym 
nicy — natychmiast pojdniu po otwarciu biblioteki 
otwarciu pięknego lokalu bi-imieliśmy 120 abonentów. 
blioteki zgłosiło się 82 czy-|W Kłomnicy powstało prócz 
telników. W  Pajęcznie no-|Biblioteki stałej 7 punktów 


wootrzymane egzemplarze bibliotecznych, 
rozchwytano bardzo Szyb-| Za mało czasu upłynęło, 
ko i rozpoczęto akcjęiby dać pełny sąd o akcji 


zbiórkową, której celem jestlupowszechnienia _ czytelnic- 
powiększenie majątku istnie-|twa poprzez otwieranie no- 
jącej już biblioteki. wych bibliotek w naszej gmi 
W Kruszynie, gdzie książ-|nie — lecz widać, że praca 
ka posiadana przez jednego|nasza przynosi już skutki, 


Rohotnica-organizatorką 


FRAOWCGO WOG"SZACGEUE practi 


Niecodziennego awansu ra|  Robotnica — ob. Milewska 
wodowego dostąpiła robotni-| Vładysława — zatrudniona 
da Państwowej Fabryki Me |hyła od wiełu lat w politur- 
bli Giętych Nr 1 — ob. Mi jni Państwowej Fabryki Me- 
'ewska Władysława. N Giętych Nr 1 i należała 

Wraz z nią wyróżniona zoj lo najoardziej pracowitych i 
stała i cała „Jedynka”. zdolnych przodownic pracy 

w swym oddziale. 

Gdy Zjednoczenie Fabryk 

Mebli Giętych przystąpiło do 
|udowy nowej fabryki Me- 
5h Giętych w Gryfowie, na 
Jolnym Śląsku, natrafiło na 
lięzne trudności, wśród któ- 
ych brak dostatecznie Wy- 
zwalifikowanych organizato 
ów działów produkcyjnych 
malązł się na pierwszym 
mieseu, F oto Zjednoczenie 
»+ezwalo robotnice — ob. Mi 
lewską z „Jedynki“, by pod 
jeła się organizacji politur- 
ni w Gryfowie i objęła jej 
kierownictwo . 

Milewska zgodziła się na 
propozycje Zjednoczenia i 


remonty i naprawy tychże 


O brakach tych kierown? 


'ne Zjednoczenie Przemysłu 
Szklarskiego*.  Spodziewać 


nie i na właściwym miejscu |jakości produkcji, jest brak|się należy, że czynniki nad-lwyjechała do Gryfowa, by 


znajdowały się zawsze na- 
rzędzia pracy. Zadaniem te- 
ko komitetu jest również 
wykrywanie braków natury 
technicznej. Ścisła współpra- 
ca z aktywem partyjnym w 
poważnym stopniu ułatwia 
„Komitetowi Oszczędnościo- 
wemu* wywiązanie się ze 
swych obowiązków. 


Aktyw fabryczny dosko- 
nale zdaje sobie sprawę, że 
dla podniesienia produkcji 


szego rozwoju współzawodni 
ctwa pracy. Na tym polu po 
stanowiono przeprowadzić 
szeroką kampanię: Udział 


tokarni ciężkiego typu, któ- 
rą umożliwiłaby wykonanie 
dostatecznej ilości form o- 


raz zapewniła by szybkie|produkcji huty „Feniks“. 


rzędne zainteresują się tym | organizować politurnię. 
i usuną przeszkody, stojące | Awans ob. Milewskiej wywo- 
ną drodze do podniesienia łał wiele życzliwych komenta 
rzy w jej zakładzie pracy, 


Rozwój współzawodnictwa pracy 


tematem obrad aktywu pracowników pócztowych 


W lokalu związkowym 


A pracowników pocztowych w|kolei zabrał głos naczelnik 
obok powyższych posunięć |pjotrkowie odbyło się nad-|Rejonowego Urzędu Poczt i 
należy dążyć do jak najszer-|zwryczajne zebranie człon- Telegrafów w Łodzi 
ków miejscowego koła Zwią- 
zku Zawodowego pracowni- 


ków Poczt i Telekomunika- 
cji. Tematem obrad było u- 


do współzawodnictwa pracy |sprawnienie  współzawodni- 


zgłosiło już 12 zespołów. Ak- 
cja zgłoszeniowa trwa jed- 
nalk nadal i spodziewać się 
należy, że ruch współzawo- 
dnietwa obejmie całą załogę. 

Są jednak pewne bolącz- 
ki, których załoga nie jest w 
Ostatnio ce- 


lem wzmożenia możliwości 


ctwa pracy. 

W podjętej dyskusji tow. 
Bąkowicz stwierdził, że w 
stosunku do przemysłu i in- 
nych instytucji Poczta jest 
trochę opóźniona w ogólnym 
ruchu współzawodnictwa. O- 
becnie należy to naprawić i 
do współzawodnictwa wcią- 


gnąć ogół pracowników. Z|zawodnictwa pocztowców 
jest usprawnienie pracy, co 
pociąga za sobą podwyższe- 
nie zarobków. 

W toku, dalszej dyskusji 
zebrani dali wyraz solidar- 
ności z powyższymi wywo- 
dami i postanowili jak naj- 


ob. 
Wilczyński, który podkre- 
ślił, że obecnie przed pocz- 
towcami stanęły nowe cele 
i zadania. Wszyscy pracowni 
cy muszą pracować kolek-|intensywniej rozwijać wspó! 
tywnie i pomagać w pracy|zawodnictwo pracy, co po- 
administracji i Związkom jzwoli na osiągnięcie lepszych 
Zawodowym. Celem współ. | wyników, 


| 


Czytajcie 


roze KŚ 
Narada dyrektorów 


stacji maszynowo- 


traktorowych 


W Kijowie ódbyła się narada 
dyrektorów stacji maszynowo = 
truktorowych Republiki Ukraiń 
skiej. Bierze w niej udział 
okało 1.700 osób, Wiceprezes ra 
dy ministrów USRR Kowal na 
krośkł znadanin, jakie stoją. 
przed stacjami maszynowo-trak 
torowymi w roku bieżącym. 
Przy mniejszej niż przed woj 
na ilości traktorów stacje. ma- 
mę - traktorowe  zaorały 
w kołchozach 438,7 miln. hekta- 
rów ziemi, co stanowi 104 proc. 
orki z roku 1940. W rokn bież, 
rząd radziecki przekazał Ukra. 
inie znaczną ilość traktorów. 
Frk traktorowy stacji maszy- 
nowo-traktorowych republiki bo 
dzie większy o 25 proc. niż w 
reku 1940. Zasięg prae wykona 
tych przy pomosy traktorów 
zwiększy się w porównaniu z ra 


kiem ubiegłym o 20 proc. 


Wiec kobiecy 


w Kutnie 


W pięknie udekorowanej 


sali ZMP — odbył się wiec 
kobiścy, na który przybyło 
ponad 500 kobiet, reprezen- 
tujących wszystkie odcinki 
pracy zawodowej i społecz- 
nej miasta Kutna. Przewod 
niczyła ob. Świetkowa Sta- 
nisława. 

Zarówno w przemówie- 
niu ob. Świetkowej jak i 
przedstawicielki KW PZPR 
tow. Sulej Jolanty poruszo- 
ne były obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego i nowe 
zadania, jakie stoją przed 
Ligą Kobiet. 

Przewodnicząca Ligi Ko- 
biet podkreśliła, że państwo 
liczy na wspólny wysiłek 
zorganizowanych kobiet w 
umocnieniu światowego po 
koju. 
powiększyć szeregi człon- 
kiń Ligi Kobiet, która jest 


organizacja, skupiają 


cą wszystkie kobiety bez 
różnicy pochodzenia i prze- 
konania politycznego. 
Burzliwe oklaski pa od= 
czytaniu rezolucji świadczy 
ły o zrozumieniu swych za- 
dań przez zgromadzone na 
wiecu kobiety. S.5. 


TAKA 
Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


AG w 


Należy niezwłocznie: 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Podobnie jak i'koroner, zrozumiał od razu, jaką może 
rnieć wagę taka sprawa, jak może podnieść polityczny pre- 
stige człowieka, który ją wyświetli. Rozwiązałoby to pro- 
blsmat jego przyszłości. Oczywiście więc, że zainteresował 
się tym mocno. Powitał Heita z wielkim zadowoleniem, 

— A! Pułkownik Heit. 

— Tak, Orvillu, wracam właśnie z Big Bittern. Sprawa 
jest tego rodzaju, że muszę zająć ci trochę czasu. 

Wielkie, wyłupiaste oczy mówiły, że pod tą skromną 
vwagą kryje się coś ważniejszego. 

— Mówisz o tym utonięciu? — spytał prokurator, 

— Właśnie. 

— Czy masz jakie dane, by sądzić, że kryje się w tym 
jakieś przestępstwo? 

— Oczywiście.. Nie mam najmniejszej wątpliwości, że 
jest to morderstwo. — Poważne oczy -Heita połyskiwały 
posępnym. blaskiem, — Naturalnie, nie ma nic jeszeże pew- 
nego. Nie mogę zaręczyć, czy ciało tego młodego człówieka 
nie leży jeszcze ną dnie jeziora, ale podejrzanie mi to ja- 
koś wszystko wygląda. Orvillu. Z piętnaście osób czyniło 
poszukiwania, przeciągali sieci, zapuszczali sondy w Tóż- 
nych miejscach, a jezioro w tym miejscu ma zaledwie pięt- 
naście stóp głębokości. Nigdzie jednak nie było ani ślądu 
tego młodzieńca. Dziewczynę wyciągnęli około pierwszej w 
południe, po parogodzinnej zaledwie pracy. Zupełnie ładna 
dziśwczyna, powiadam ci, Oryjllu. młodziutka.. może ma 
osiemnaścię, a co najwyżej dwadzieścia lat. Nagromadziło 
się jednak tyle podejrzanych okoliczności, że doszedłem do 
przekonańia, że nie warto go szukać. Przyznam ci się, że 


` 


nie miałem jeszcze nigdy do czynienia z tak ohydną zbro- 
dnią. 

Mówiąc to wyjął z kieszeni list Roberty i podał przyja- 
cielowi. Przysunął sobie krzesło, usiadł, a Mason zajął się 


czytaniem, 
— Rzeczywiście, że to podejrzanie wygląda — odezwał 
się po przeczytaniu listu. — Powiadasz, że ciała jego nie 


znaleziono? Czyś skomunikował się z matką tej dziewczy- 
ny, żeby się czegoś więcej dowiedzieć? 


— Nie, Orvillu, jeszcze nie odpowiedział zwolna 
Heit w zamyśleniu — a dlaczego, powiem ci zaraz. Posta- 
nowiłem naprzód z tobą pomówić. Wiesz, jaka jest teraz 
sytuacja polityczna i jakie wrażenie w jesieni może wywo 
łać taka sprawa na publiczności, Wprawdzie nie chciałbym 
mieszać partyjnej polityki do takich rzeczy, ale nie widzę 
racji, dlaczego nie mielibyśmy tak działać, żęby to było 
wodą na nasz młyn. Dlatego postanowiłem z tobą się na- 
przód naradzić. Naturalnie, jeżeli mi powiesz, Orvillu, że 
ta sprawa tylko do mnie należy, zabiorę się zaraz do roboty. 
Myślałem jednak, że o wiele lepiej byłoby dla ciebie, gdy- 
byś tam się udał osobiście i na miejscu postarał się zbadać 
kim był ten młodzieniec i zebrać wszystkie o nim szczegó- 
ły. Rozumiesz przecież, jakie znaczenie może mieć ta spra- 
wa z punktu widzenią partyjnego, jeżeli uda się nam ją 
prace, a uważam, że ty jesteś jedynym do tego człowie- 

iem. 


— Dziękuję ci, Fredzie, bardzo dziękuję — odezwał się 
Mason z wielką powagą patrząc na przyjaciela i uderzając 
listem o biurko, — Bardzo ci jestem wdzięczny za twoją 
o mnie opinię i za wskazanie sposóbu prowadzenia sprawy. 
TN jestes pewien, że nikt oprócz ciebie, nie widział tego 
istu? 


— Sam tylko właściciel gospody widział go w koper- 


do siebie w obawie, że mógłby się zagubić albo mógłby go 
ktoś przeczytać, zanim dostałby się w moje ręce. Powiedział 
mi również, że odrazu miał pewne podejrzenia, gdy usły= 
szał o tym wypadku. Młody ten człowiek okazywał tyle 
zdenerwowania, taki był jakiś dziwny — tak mi przynaj- 
mniej powiedział... 

— To dobrze, Fredzie, Nie mów więc o tym nikomu, 
przynajmniej na razie. Zaraz tam pojadę. A czegoż jeszcze 
się dowiedziałeś? 

Ostatnie pytanie Mason postawił już z miną prokura= 
tora i urzędowym tonem. 

— Bardzo dużo, bardzo, bardzo dużo — odrzekł koro- 
ner z powagą i namysłem. — Na twarzy dziewczyny są ja- 
kieś podejrzanę znaki od uderzeń czy cięć.. Pod prawym 
okiem, nad lewą skronią, wzdłuż nosa i wargi, jak gdyby 
biedne to stworzenie czymś uderzono — kamieniem, czy 
też końcem wiosła. które znaleziono pływające po wodzie, 
Biedactwo.. wygląda jak dziecko, taka drobna i delikatna... 
bardzo ładna dziewczyna... choć nie tak niewinna, jakby się 
zdawać mogło, jak to się zaraz dowiesz... 


Koroner zamilkł na chwilę, wyjął wielką chustkę, wy- 
tarł głośno nos, a potem palcami przeczesał brodę. 


— Nie miałem już czasu czekać na doktora, zresztą bę- 
de prowadził dalsze dochodzenie w poniedziałek. Kazałem 
ludziom tutaj przywieźć jej ciało. Najciekawsze jednak są 
zeznania trzech mieszkańców Three Mile Bay, którzy tam- 
tej nocy szli do Big Bittern na ryby. Kazałem Kavlowi, żeby 
wciągnął to do protokółu, a im, żeby stawili sie do zeznań 
w poniedziałek. 

Tu koroner powtórzył dokładnie, co zeznali świadkowie 
o spotkaniu się z Clydem. 


— Dobrze, dobrze! — przerywał ód czasu do czasu pro- 
kurator, słuchający z zajęciem. 
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WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 15,45 „Gody We. 

Belnett — widowisko ludowa w 

nkładzie i reżyserii Leona 

Schillera. 

Teatr  Kamoralny Donu Zol- 
nierza ul. Daszyńskiego 54, 
Dziś o godz, 19,15 komediu 

farsa E. Pietrowa „Wyspa po- 

kojn“. 


a czynnę od f2ej, tel. 


Teatr Powszechny 

Cndziennie o godz 1945 — 
(w niedzielę i świeta dwa przed 
sta» ania o godz. 16 i 19.15) 
sztuki Michała Bałuckiego pt. 
„Klub KRawalerów''. 

Teatr Komedii Muzycznej 

„LUTNIA” 

Codziennie o goiz. 19.15 ope- 
retka Btraussa „Baron Cygań- 
skit“. 

Teatr Lalek „ARLEKIN* 

Łódź, Piotrkowska. 152, 
telefon 258-99 

(lodziennia prórz poniedział. 
ków o godzinie 17.cj „DWA 
MICHĄŁY I ŚWIAT CALY: 
Marta. 

W riedzielę i święta dwa wi- 
dowiska o 15-tej i 17-tej, 

Rasa czynna od godz. 10.ej, 

„MELODRAME* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

Dziś o qodz. 19.15 współczes 
na sztuka Arthura Millera pt, 
«Symowie” w przexładzie i re- 
żyserii Ryszarda Ordvńskiego, 

TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
l święta o 16 i 198.30 arcywe- 
sola komedia mużyczna pt. 
„Porwanie Sabinek” z J. We- 

grzinem. Zniżki ważne, 

Kaza czynna od godz. 10 ra- 
no bez przerwy — tel. 272-70. 
TEATR KUKIEŁERK RTPD 

uł, Nawrot 27 — tel. 160-07 

Codziennie prócz  poniedział- 
ków o godz, 9.ej dla szkół „Pi- 
nokia‘. -W każdą niedzielę 1 
święta o godz, 12-ej „Historia 
cała o micbieskich migdałach'* 
— widowisko otwarta. 

Kasa czynna od godz. 10.ej 
Tana. P 


PWS E O REDA | 

ADRTA — „Piotr 4t I seria 
zodz 16, 18, 20; w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 14, 

BAŁTYK — „Paganini“ 
godz. 16, 18.30, 21, w atedr. 
13.80. 
film dozwolony dla młodzie- 
zy 

BAJKA — „Belita tańczy" 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 15. 

GDFNIA — „Program Aktaal- 
ności Kraj. i Zagr, Nr 6''. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 201.21. 

HEL — (dla młodzieży). 
„Wilki Morskie‘ 

godz. 16, 17,30, 19, 20,80 w 
niedz. 13, 14.80 

MUZA — „Cygańska miłość" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 13,50 
16,00 


film niedozwolony dla mło 
dzieży, 
POLONIA — „FEzpresa Mos- 


kwa — Osean Fpokojny'' 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
liim dozwolony dla młodzie. 


zy 

(fRZEDWTOŚNIE — „Wielkie 
Nadzieje'' 
godz. 15,30, 18, 20.30 w nie- 

-~ dzielą 13.00. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży 

ROBOTNIK — „Dzwonnik x 
Notre Dama'' 
godz. 15.30, 
niedz. 18 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 16-tu 

ROMA — „Słońce wschodri'” 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolony dls młodzie- 
ży od lat 14. 

REKORD — „Kopełnsnek'* 
I-szy senne godz, 16, niedz. 
godz. 14.00 — dla młodzieży 
„Na Morskim Szlnku'! 
godz. 18, 20, w niedz. 16, 
dla młodzieży dozwołony. 

STYLOWY — (dla młodzieży) 
„Konik Garbusek'" 
godz, 16, 18, 20, w niedz. 14. 

ŚWIT — „Siostra lokaja'* 
godz. 18, 20, w niedz, 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY — „Sępy'* 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

| film dozwolony dla młodzieży. 


18, 20,30, w 


| a dach 


CO NALEŻY UCZYNIĆ 


aby koszykówka nasza osiągnęła poziom ekstraklasy europejskiej? 


Odpowiedź na to pytanie daje nam popularny nasz koszykarz T. Ulatowski 


— Powinniśmy uczynić z ko- 
szykówki jeden z najbardziej 
popularnych sportów — powie- 
dział mi po meczu ZZK — 
YMCA jeden z zaprzysięgłych 
miłośników tego sportu, nie zdą 
żywszy jeszcze ochłonąć po prze 
Żytych dopiero co emocjach. 

Istotnie, piękna gra jaką za. 
demonstrowały nam obydwie 
drużyny mogła porwać nńajbar- 
dziej obojętnego widza. Z chwi 
1ą powstawania ligi, piłka ko- 
szykowa bezwzględnie zdobywa 
sobie przebojem coraz większą 
popularność i poziom jej stale 
podwyższa się, ale nie jest on 
tak wysoki, jak powiedzmy w 
Związku Radzieckim, w Czecho 
słowacji, Belgii, a ostatnio w 
Jugosławii czy Bułgarii, 


— Co należało by uczynić, 
abyśmy w tej gałęzi sportu, w 
której mamy bezwzględnie wiel 
kie szanse w jak najkrótszym 
czasie mogli dorównać ekstra- 
klasie europejskiej. 


Odpowiedź na to pytania dał 
nam swego czasu jeden z na- 
szych popularnych koszykarzy, 
1 Ulatowski. 


Sukcesy zagranicznych koszy. 
ksrzy są wynikiem racjonalnejzo 
treningu. 

Niesąoni „lepieni z innej gli 
ny'*. W Polsce mało drużyn 
przeprowadza trening według 
pewnego planu. Normalnie przy 
chodzi na salę grupa zawodni. 
ków bez instruktora i „strzela 
do kosza''. W efekcie zawodni. 
cy nic nie korzystają, a prze 
ciwnie tracą, gdyż maniernją 
się, co jest trudniejsza do wy- 
rugowania, niż nauczenie po- 
czątkujących nowych zawodni- 
ków. 


Zupełnie beznadziejnie przed. 
stawia się u naa spora garstka 


pozostałych instruktorów, któ. 
rzy albo nie pracują w ogóle, 
albo jeśli pracują, to mie tak 


jak trzeba. Często oglądamy tre 
ningi drużyn koszykówki. Naj- 
częściej są one prowadzone bez 
żadnego porządku, a nawet 
śriómy twierdzić, że ze szkodą 
dla zdrowia óświczących. 

Szkolenie instruktorów 
jest problemem, który trzeba, 
jeśli chcemy mieć wyniki, upar 


— 


cia i systematycznie realizować, 
woja 


Polski Związek Piłki Ręcznej 


robi co może. Organizuje kursy |sza ogólno sportowa 


okiem instruktora. To jest na. 
tragedin, 


unifikacyjne dla instrnktorówi|a koszykówki w szczególności. 


sędziów, szkoli nowe kadry 
przodowników, To jednak nie 
wystarcza, Udział w pracy szko 
leniowej muszą wziąć również 
Okręgowe Związki Piłki Recz 
nej, które przy współprący z 
Wojewódzkimi Urzędami Kul. 
tury Fizycznej mogą zrobić bar 
dzo dużo, Trzeba tylko dobrych 
chęci i wytrwałości w poczyna. 
niach. Na terenie Polski mało 
jjest drużyn piłki koszykowej 
pracujących systematycznie pod 


wy Arete zy toasty gdyz yyy 


Lekkkoatieci łódzcy 


-— Bzczęśliwie się składa — 
kończy Ulatowski—,że w dzisiej 
szej strukturza sportu kluby 
cueza bazować na kilku sek- 
cjach i utrzymywać je na odpo- 
wiednim poziomie. Możliwości 
koszykówki wzrastają dzięki te 
mu niepomiernie, Koszykówku 
stanie się niewatpliwie w przy- 
szłości sportem popularnym, A 
ktr 


wie czy nie najpopularniei| W meczu 


Gumowski 
były mistrz Polski 


Zryw — Huta Zabrze 


szym w Polsce, Już my się 0| pokonał Stasiaka minimalnie 
to postaramy! unkty 
OE OSC JC O WYSLIJ PW ZWI O OO O YW ok 


ustalili już kalendarzyk swych imprez na nadchodzący sezon 


Łódzki Okręgowy  Związsk 
Lekkoatletyczny chcąc poweto. 
waé sobie ubogi, jeśli chodzi a 
atrakcyjniejsze imprezy, sezon 
zeszłoroczny, ustalił juź obecnie 
kalendarzyk w nadchodzącym 
sezonie. Jest on, trzeba przy 
znać, bogaty i bardzo urozmai. 
cony. 

Luty. 

19 — 20 Zimowe Mistrzostwa 
Polski w hali mężczyzn i ko. 
biet. 

Marzec. 

Wewnętrzne klubowe biegi na 
przełaj. . 

Kwiecień. 

3. Wiosenny bieg na przełaj 
pań i panów (otwarcie sezonu 
ŁOZLA, hoisko ŁES.). 

10. Bieg na przełaj o mistrza 
atwo okręgu pań i panów (boi. 
sko TUR). 

24. Biegi Narodowa — powin- 
towe (1 termin). 


Maj 
1. Pierwsze międzyklubowe za. 
wody LA w Łodzi, Piotrkowie, 
Łowiczu, Tomaszowie, Pabiani- 
cach, Zgierzu, Zduńskiej Woli, 
Kutnie, Aleksandrowie, Skiernie 
wicach, Sieradzu i Radomsku. 

3 Bieg Narodowy wojewódz. 

ki (2 termin). 
8. Bieg Narodowy Ogólnopolski 
wyczynowy (3 termin). Dzień 
rzutów i skoków — juniorów. 
kobiet i mężczyzn (boisko Wi. 
my). 

15. Rozpoczęcia drużynowych 
mistrzostw okręgu (boisko Wi. 
nry). 

21 — 22. Okręgowe Mistrzoó. 
stwa L. A. zawodników i zawod 
niczek B. ©. (boisko Wimy), 

26. Dokończenie drużynowych 
mistrzostw okręgu (boisko Wi. 
my). 

Czerwiec, 

4 — 5 Okręgowe Mistrzostwa 


Jak to było w Zabrzu 


Pięściarze Zrywu powrócili już do Łodzi 


Wezoraj rano powrócili do 
Łodzi pięściarze Zrywn, ktorzy 
zakończyli już w Zsbrzu swe 
boje e I figę pięściarską. Cho. 
ciaż oficjalny wynik spotkania 
rewsanżowewo Zryw — Huta 
Zabrze brzmt 9 : 7 to jadnaz w 
rzeczywistości jest on wyższy 
dla Zrywu, gdyż w wadze mu- 
szej walczył Gumowski, który 
nia ma jeszcze prawa reprezen_ 
tować barw Huty w walkach 
eliminacyjnych. W tej sprawie 
Zryw złożył protest, który praw 
dopodohnie zostanie uwzględnio 
ny. 


Pięściarze  Zrywa wyptępili 
w  Zabrzm osłabieni brakiem 


Krawczyka, który na meczu ze 
Ńzezecinom uległ kontnzji i nie 
mógł wskntak tego startować w 
niedzielę. 


Pnnkty dla Zrymn zdobyli: 
Czarnecki, Kijewski, Taborek, 
Wojnowski 1 Niewadził, Naj- 
większa rnainteresowanie wywo- 
lała (walka Stasiaka z byłym 
mistrzem Polski Gumowskim. 
Walkę minimalnie wygrał Gu- 


'lIECZA — „Cygański Tabor'* 
godz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
film dozwolony dla młodzie. 
ży. 

WISLA — „Paganini: 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 
13.00 


film dozwolony dla młodzieży. |: 


WOLNOŚ6 — „Cygański Ta. 
bort", 
godz. 16, 18, 20, w ziedr. 
` 14.ta 
film doswolony dla młodzieży 
WŁÓRNIARZ —  „Niesnłerpii. 
wość sorea". 
godr. 16, 18.80, 21, w niedz, 
138.30. 
film dozwolony dla młodzie. 
ży od lat 18, 
ZACHĘTA — „Piedmia fmin. 
łych'**, 
godz, 16, 18, 20, w niedz, 14 
film dozwolony dla młodzie- 
ży. 


D—019288 


~- 


mowski na punkty. Czarnecki 
spotkał się z Knrczem, którego 
dwa razy miał na deskach. Bo. 
galskiemu los po ras drugi dał 
za przeciwnika najlepszego pięś 
ciarza gospodarzy Matlocha. Ro 
galski i tym razem nie mógł 
sprostać ślązakowi i poddał mu 


uwagę romia Wojnowskiego 7 
Famulickim i rwyrięstwo Nie. 
wadziła przez k. o. w drugiej 
rundzie x Hofferkiem. 

15 b. m. w Warszawie odbę. 
dzie się losowanie rozgrywek 
finałowych (dla I ligi) o druży. 
nowe mistrzostwo Polski. Walki 


się w drugiej rundzie. Z ciekaw |finałowe rozpoczną się już 37 


yh wyników zasługuje 


natb, m. 
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Co usłyszymy przez radio 


11.40 Kronika 


południowe. 12.20 „Na swojską 
nutę”, 12.45 Audycja dia wmi. 
13.00 (Œ) Pogadanka pt. „Zma- 
czemie soli mineralnych dla or- 
qanizmu zwierzęcego”, 13.10 
PRZERWA. 14.30 (Ł) Z prasy. 
14.40 (£) Muzyka obiadowa (pły 
ty). 15.00 Œ) Felieton sportowy 
15.05 Œ) Komunikaty, 15.10 Œ) 
Drobne utwory skrzypcowe (pły 
ty). 15.30 „O butelce tranu i 
wiełorybia' 15.50 „Anglosasi 
przeciw polskim matkom”, 16.00 
DZIENNIK. 16,30 „Mieczysław 
Kariowicz przedstawiciel „Mło- 
dej Polski” w muzyce” 16.55 
Przegląd wydawnictw oświato- 
wych. 17.00 Koncert rozrywko- 


„GŁOS* — ORGAN ŁÓDZKIEGO KOMITETU 


I WOJEWÓDZKIEGO 


ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Koleginm Redakcyjne. 


- Radaguje: 
Wydawca: RSW „Prasa'', 


Druk,: Zakłady Graficzne RAW „Prama'” Łódź, nl, Żwir 


ki 17, tel 206.42, 
Telsefeanyt 
Redaktor naszelny: 
/astępcy red. nacz,! 
Sekretarz odpowiedzialny: 


Rumunii, 11.57|wy, 17.40 Skroymka 
Sygnał czasu 12.04 Wiadomości |PKIO 17.50 „O szybkości mi- 


Radiowa 


chów, 18.00 Lekcja języka ro- 
syjskiego, 18.15 Koncert po- 
święcony twórczości Mieczysłą 
wa Karłowicza (w 40 rocznicę 
śmieci) 18.50 Poqadsnka A. 
Tatomira, 19.00 Koncert 19.40 
Wszechnica Radiowa, 20.00 
DZIENNIK, 21.00 Koncert sym- 
fomiemmy, 22.00 (ŒE) „Mozaika 
mnusryczna', 22. 58 (Ł) Omów. 
progr. tok. na jutro. 23.00 Os- 
tatnie wiadomości, 23.10 Spra- 
wozdanie z marciarskich mis- 
ttmmostw Polski w Szczyrku. 23.15 
Mumyka tameczma, 23.50 Pro- 
gram na futro. 24.00 (Œ) Kon- 
cert życzeń, 0.15 (Ł) Zakończe- 


(L. A. 


czek A- (boisko ERS). 

11 — 12, Okręgowe mistrzo 
stwa juniorów oraz 5-bój męż- 
czyzn i B-bój Kobiet — senio. 
rów o misrzostwo okręgu (boi. 
sko Wimy). 

16. Bieg sztafetowy „Expres. 
su  Ilustrowanego'* 7 na 2000 
mtr. (park Poniatowskiego). 

19. Trójmecz Śląsk — Kraków 
— Łódź (oile nie odbędą się 
zawody międzypaństwowe). 

25 — 26. Mistrzostwa Polski. 
juniorów. Mistrzostwa okręgu 
lu.boju meżczyzn i 5.bojn ko. 
biet (boisko ŁKS). 


20. Dzień ŁOZŻLA zawody 
międzyklubowe (boisko ŁKS). 
Lipiec. 


22. Propagandowe zawody z 
okazji Święta Narodowego we 
wszystkich miejscowościach okrę 
ga, gdzia są boiska (Łódź, boi. 
sko ERS). 

30 — 31. Mistrzostwa Polski 
koliet Mistrzostwa Poleki mężu 
czyzn i maraton. 

Sierpień. 


7. Zawody L. A. w powia. 
tech oraz Ogólnopolskie Zawo- 
dy LA. x okazji „Jnbilenszn 
ŁOÓZLA (boisko R8). 

14, Trójmecz Gdańsk — Po- 
znań — Łódź (o ile nie odbędą 
(URE 11 PRZEW LJ 
Ze Szozyrku donoszą... 
aen 


zawodników 1 zawódni: {sio 


m 


zawody 
(Ioisko ŁKS). 


międzynarodowe) 


21. Międzymiastowa zawody 
L, A. juniorów. 

27 — 28. Dzień P, Z. L, A. 
(termin przewidziany na zawo. 
dy Pomorze — Łódź, względnie 
umiędzyklubowe- 

Wrzesień, 


3 — 4 Mistrzostwą Polski w 
5.boju mężczyzn, 8-boju kobiet 
i chód 50 kim, Termin zarezer. 
wowany na zawody między ta- 
prezentacją Szezecina — Łodzi, 
w Szczecinie. 


10 — 11. Mistrzostwa Polski 
10.koju mężczyzn i 5.boju ko. 
hiet. Mistrzostwa Polski w szta 
fetach 3 razy 1000 mtr mężczyzn 
sztafeta szwedzka, sztafeta otima 
pijską. 

18 Rewanżowe spotkanie Siąsk 
— Kraków — Łódź. 

25. Trójmecz L. A. Gdańsx — 
Poznań — Pódź. 

„Październik ; 

2. Międzykiubowe zawndy ua 
zakończenie sez0nu. 

9. Bieg na przełaj o mistrza. 
atwo Polski kobiet. Bieg m 
przełaj o mistrzostwo Polski 
mężczyzn. Dzień sztafet | "zna 
kamy talentów skoków w dal. 

16. Zakończenie sezonu bie. 
giem na przełaj, 


Kula wygrywa konkurs skoków 


do kombinacji norweskiej 


Szczyrk, (obsł. 
wł.) —Ronkurs 
akaków do 
kombinacji 
weskiej  przy- 
niósł zwycię- 
stwo najbardziej 
stylowemu Kuli, 
który nie siląc 
się ma dlugie 
skoki, zdołał 
zdystansowań 
wszystkich swo. 
ich rywali. Ku. 
9 la nie posiada 
SE jednak wielkich 
EN szana na zaję- 
cie ezołowego 


nor 


Krzeptowski 
miejsca w kombinacji, 
waż jest słabym bisgaczem. 


ponie. 


nie awdycj I Hymn. Faworytem w kombinacji 
norweskiej jest Krreptowski, 


który w skokach nlokowsł mię 

na drugim miejscu, a jako do. 

bry biegacz powinien zająć tak 
=|że czołowe miejsce na 18 km. 


4 Groźnymi konkurentami Krzep 
E będą ślązacy Tajner 
f 
= 


KOMITETU POLSKIEJ 


i Węgrzynkiewicz. 
Wyniki techniosne konkursu 
216-14 
219-05 
2183-23 


|? 223-29; 254.25 ar = boks; 

E Dział partyjny! 13-29; „25; wewn, 10 , 

Z Drzim ktd AM E robotniczych i ehłoprkieh oraz Gedania-Ddra 0.7 
Z redaktorów gazet ściennych: 219-42 a 

E Dział mutacji: 218-11 SZCZECIN (Obst. wł.) — W 
E Dział miejski i sportowy: 254.21; wown. 8 i 11 spotkaniu o wejście do Ligi 
= Dział ekonomiezny: 223 29 Bokserskiej Gedania (Gdańsk) 
= Dział rolny: 254.21; wewn. 9 =| pokonała Odrę (Szczecin) 9:7. 
= Redakcja nocna: 172-81; 156.81 =|Pięściarze Gedanii przewyższa- 
= Kolportaż: 222-22 =|li przeciwników techniką i kon 
Ë Administracja! 260.42 Ę dyają, Walki były na oaół wy 
| - = =irówname í ciekawe. 


1) Kula (SNPTT) skoki 55, 
62,5, 63,5 m, nota — 218,5 pkt. 

2) Krzaptowski (SNPTT) sko 
k: 56 61,5, 58 m, nota — 215,7 
pkt » 

8) Wiecrorek (EN AMzozyrk) 
skoki: 60, 68, 65,4 m., nota "15,5 
pkt. 

4) Tajner (WATRA) skoki; 
45, 58,5, 61,5 m, nota 207 pkt, 

5. Węgrzynkiewicz (HEN) 
skoki: 53, 55, 60 m. nata —106 
pkt. 


Na basenie YMCA. 


Zwyciężyli uczniowie 


Państwowej Szkoły 
Techniczno - Przemysłowej 


Na basenie polskiej YMCA 
odbyty się towarzyskie mawo 
dy pływackie pomiędzy III Pań 
stwowym Gimnazjum i Liceum 
im. Żeromskiego, a PSTP. 

W ogólnej punktacji zwycią 
żyła PSTP w stosunku 64:57 p. 

Wyniki techniczne. 

200 m, et. dow. 1. Boniecki 
(PSTP) 2. Sobczak (Zer). 

100 m. et. dow. 1. Jera (Zer) 
2. Wojciechowski (PSTP). 

50 m, st. dow. 1. Jera 
2. Wojciechowski (PSTP). 

200 m. st. kl. 1. Dobrowolski 
(PSTP) 2. Kragulec (PSTP). 
100 m. st. kl. 1. Dobrowolski 
(PSTP). 2, Neugebaver (PSTP). 
50 m. st. kl. 1. Kracntec (PSTP) 
2, Neugebauer (PSTP). 

100 m. st. grzb. 1. Domicki 
(PSTP) 2. Pławik (Żer). 
Sztafeta 5x50 st. dow. 1. Gimn, 
Żeromskiego 1 2 PSTP I, 
Sztąfeta 3x100 st. zm. 1. PSTP 
I 2. Żeromskiego I, 


